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Pier wsza próba.
Jak w niemorjale mniejszości ministrów, 

ak \  w dotychczasowych półurzędowych 
Wskazówkach programowych nowego mini- 
•* \ J-S j  Jes  ̂ tylk° wyjaśniany sposób, w 
ld 1 Ministerstwo sprawę ugodową przepro­
wadzić zamierza, ale wcale niema jeszcze 
Pro_granm, ho niema określonego zakresu, 
w jakim ministerstwo myśli, czy to wszyst- 
. 1̂n krajom rozszerzyć autonomię, czy po­
jedynczym, większym, nadać odrębne w pań- 
st>™ stanowisko.

_ Memofjał mniejszości zostawiał ozna- 
ezeiiie tego zakresu lub odrębności porozu­
mieniu wzajemnemu delegatów sejmowych, 
L yanych w nowej Radzie państwa, wyra- 
zaJ<tc uzasadnione przypuszczenie, iż porozu­
mienie przyjdzie samo do skutku. Dzisiej- 
Sze ministerstwo nie chce nawet od razu do 
n°wych sejmów i do nowej Rady państwa 
^Rgnąć. Rozpocząć zamierza akcję od zwo- 
an|a notablów, przewódzców stronnictw roz- 
raaitych, na naradę poufną. Jeśli w tej na- 
j f le przyjdzie do skutku porozumienie i 
mzony będzie projekt zmian w duchu tego 

Porozumienia, to ministerstwo zwoła wtedy 
, nczoną Radę państwa i przedłoży jej ja ­
jo  wniosek rządowy ten projekt notablów.

razie jednak, gdyby teraźniejsza Rada 
Pmistwa tego projektu nie przyjęła , roz- 
|'i ‘Ranoby Radę państwa i sejmy, i odwoła­
my się ą0 wyborców, do nowych sejmów i 

n°wej Rady. *
A cne Ir, Presse na ten plan minister- 

' odpowiada kategorycznie w imieniu 
yralis'tów, że ci w takiej ankiecie prze- 

' c%  politycznych żadnego udziału nie 
ezrJią. A nawet spodziewa się, iż i auto- 
' ^uści niemieccy, ba żaden Niemiec nawet toż 

samo nie weźmie udziału. Bo takie poufne 
Porozumiewanie się, to zamach na konsty- 
Ucję grudniową, w której nic niema o ta- 
ich zgromadzeniach poufnych, o takich an­

kietach!
-w. Rardzo wątpić należy, ażeby wszyscy 

lenacy nawet autonomiści, nie wzięli u- 
ziału w takieni pry wat nem J poufnem ze- 

j  ańlu. Jeźliby centraliści się usunęli.
T'm lepiej. Tern prędzej i łatwiej przy- 

% oby porozumienie do skutku. Jeśli zaś 
mitraliśei i teraz wciągnęliby w swój 

Uvo -  I  autonomistów, jak to się stało przy

na 
od

rżeniu ministerstwa, i taką presję wywarli 
Ofcjl Niemców, iżby się usunęli wszyscy 

1 .każdego usiłowania, ażeby zgodę między 
ami Austrji przywieść do skutku, naten- 

J s sami zmuszaliby koronę, na innej dro­

dze niż konstytucyjnej szukać ratunku dla 
państw a!

W  ogóle rzeczy tak stanęły, że od 
Niemców samych zależy dziś utrzymanie 
konstytucji lub jej obalenie. Jeżeli tylko 
stawiać będą przeszkody, opierać się bądź co 
bądź wszelkiej zmianie konstytucji, przed­
siębranej dla przeprowadzenia ugody z narodo­
wościami, a nawet opierać się i przygoto­
waniu projektu do tych zmian, natenczas 
koronie nic innego nie pozostałoby, jak ra­
tować państw^ wszelkiemi środkami możli- 
wemi, i oktrojowanc statu ta krajowe inne- 
mi zastąpić.

Podług wskazówek programowych mi­
nisterstwa, zamierzono dopiero wtedy przy­
stąpić do rozwiązania Rady państwa i sej­
mów, jeźliby porozumienia i wniosków zebra­
niu notablów, nie przyjęły dotychczasowe 
sejmy lub Rada państwa. Lecz jeźliby się 
z góry wszyscy Niemcy usunęli od ugodo­
wych prac przygotowawczych, byłoby to za­
razem i dowodem, że droga konstytucyjna 
nie doprowadzi do celu ! że nadareinnem 
byłoby zwoływać czy to dawną, czyli nową 
Radę państw a!

Inaczej stanęłyby rzeczy, gdyby wszy­
stkie stronnictwa narodowe i polityczne w 
Austrji okazując dobrą wolę, wzięły udział 
w zebraniu notablów. Chociażby tam  nawet 
nic przyszło do ugody, do porozumienia do­
browolnego wszystkich stronnictw i ludów, 
chociażby tam nawet część jedna opierała 
się warunkom ugody, to już same rozpra­
wy wyświeciłyby o co rzecz chodzi, jużby 
posłużyły do ugrupowania się obozów bez 
uprzedzeń i bez podejrzywania wzajemnego, 
i już wtedy korona i rząd śmiało mogłyby 
odwołać się do wyborców, aby oni rozstrzy­
gali, czy dotychczasowi ich przewódzcy ma­
ją  słuszność lub nie, czy działają  z uprze­
dzenia lub nie, i podług tego głos swój 
dali przy urnie wyborczej.

KORESPONDENCJE GAZETY NARODOWEJ.
W ie d e ń ,  14. kwietnia.

(4 .)  Zawsze jeszcze wyczekuje publiczność 
i publicystyka z natężoną uwagą pierwszych kro 
ków nowego tymczasowego miuisterjuin, które 
jedni zwą przypomnieniem tryumwiratu, drudzy 
ministerjum z miernych ludzi, inni znowu tym- 
czasowem. Nikomu jednak nie jest tajnem, że 
charakter tego ciała zarządzającego jest przecho- 
dowym, a zadaniem jego najgłówniejszem i je- 
dynem, przygotowanie ugody i ustalenia stosun­
ków wewnętrznych państwa. I  do spełnienie te- j 
go to zadania wzywają Potockiego wszystkie j 
przez rzetelniej myślących ludzi redagowane 
dzienniki.

Sam też prezydent ministrów jest przekona­
nym, że w obecnej przynajmniej chwili nic in­
nego nie pozostaje mu do czjnienia, jak przyjąć 
na siebio rolę Maylatha, co to cztery lat temu 
utorował drogę ministerstwu Andrassy’ego. 
Krząta się też hrabia pilnie i nie opuszcza ni­
czego z widoku, aby tylko rzeczy tak daleko 
doprowadzić, że brakowałoby im jedynie formy 
zewnętrznej t. j. spisania ugody w Radzie i po­
twierdzenia korony. W  tym celu konferuje Po­
tocki z wszystkiemi wybitnemi osobistościami, 
słucha i radzi się wszystkich, i rozwija takt i 
energię, które jeśli potrwają, doprowadzą go do 
zamierzonego celu. Telegrafowałem wam, że 
miał wczoraj godzinną konferencję z słabym 
Fischhoffem, którego odwidził, z Pragi zaś do­
noszą, że z Czechami umawia się z ramienia rzą­
du, jakiś wysoki urzędnik, a nie obejdzie się pewnie 
i bez tego, żeby nie było politycznych pogadanek 
z czosko morawskimi właścicielami większych po­
siadłości, którzy mają się wkrótce zjechać do Wie­
dnia w interesach gospodarczej i ekonomicznej 
doniosłości. Na Galicję rachuje kr. jak na swo­
ich, autonomistów zjedna liberalnym programem 
reformy wyborczej i pilnem wystrzeganiem się 
błędów upadłego gabinetu, partję narodowościo­
wą pociąga skłonnością do ugody i rozszerzenia 
autonomii pojedynczych krajów. Zostają tedy 
członkowie kasyna pragskiego i ich klika, o któ­
rą w razie .poparcia powyższych stronnictw, czy 
raczej odcieni, nie będzie potrzebował troszczyć 
się —- zwłaszcza, że Herbst jako tajny radca nie 
będzie mógł wyrabiać brewerji.

Lecz nietylko na tej drodze rozwija hrabia 
rozległą działalność. Tego samego duia już, kie­
dy nowe ministerjum zosta ł> mianowanem, t. j. 
wczoraj, odbył on posiedzenie z kolegami i utwo­
rzył program czynności, którego ogłoszeniem Ta-  
gespresse sprawiła dziś prawdziwą niespodziankę 
stolicy. Treść jego wiadoma wam już, a różni 
się on od znanego dawniej przez pogłoski tylko 
tern, że nie ma w nim wzmianki o sprawach 
konfesyjnych (za co będzio pewnie sarkać tu tej­
sze przeważnie żydowsko-ateistyczne dziennikar­
stwo) i rozwiązanie Rady państwa i sejmów na­
stąpiłoby dopiero wtedy, gdyby projektowana 
konferencja przywódzców opozycyjnych partyj nie 
zgodziła się na przedłożony jej przez minister­
stwo zarys ogólnej ugody. *

Podczas gdy rzeczy tak sporo idą po tej 
stronie, usuwa się coraz więcej podstawa z pod 
nóg kliki rajchsratowej. Już tylko Nowa Presse 
i N ow y Fremdetiblatt szydzą i szczekają otwarcie 
na Potockiego i jego ministerstwo. Wygląda to
wjirftTYduio ła-lc, joV {trrły piwa nq rthiriirgil,
który mu wrzód rozcina, ale mimoto nieOUsu..’ 
sza rzekome piśmidła od sarkania i krytykowa­
nia wszystkiego , co z przeciwnego pochodzi o- 
bozu. Wczoraj popsuł sio na Szczepanie zegar 
wieżowy, i stanął na ósmej minut 40. Podanie 
niesie, że ten zegar chimeruje tylko przed wiel- 
kiemi nieszczęściami. Otóż Nowy Fremdenbb.tt u- 
kazuje, iż to zdarzyło się właśnie, kiedy H’i«ner 
Zeitung  wychodzi, i że liczba, na której zegar 
stanął, przypomina rok 48 ! Na propozycję Taaf- 
fego wezwano Clam-Martmiza do Wiednia, aby 
z nim także pomówić,—  natychmiast pojawiają 
się w dziennikach bliskich upadłemu minister­
stwu telegramy, że Clam-Martinitz ma być mia­
nowany namiestnikiem Czech, w miejsce Kol-

lera. Wiadomość ta wymierzona oczywiście na 
to, by odstraszyć Węgrów.

Z wszystkich tych konwulsyjnych podry­
gów widać, że władza została rajchsratowej le­
wicy wydartą bezpowrotnie Zżyma się ona na 
to i pieni, ale widzi niemniej, że trzeba się 
będzio w końcu d'reinfuqen Jedna jej partyjka 
już zaczyna odwrót D iść przeczytać dzisiejszą 
Morgenpofit, aby dojść do tegi przekonania. 
Oświadcza się ona wprost za programem lir. 
Potockiego co do bezpośrednich wyborów — a 
jutro  pochwali może i inne ustępy tego progra­
mu, skoro te stały się glośnemi. Jest jeszcze 
dla niej nasz hrabia nieprzyjacielem, ale już ta­
kim, którego się szanuje. "Widać p. Schindler 
nie rad by się pozbył swego krzesełka w Izbie 
i innych venvaltungsratowskich wygódek. Być 
może, że dożyjemy podobuej zmiany i na Nowej 
Pressie, — o której jeszcze podczas końca sesji 
tegorocznej przepowiadano, iż będzie bardziej 
iederalistyczną jak sam Fiscbhoff, skoro tylko 
odpowiedni ludzie z odpowiedniej zażyją jej 

.strony.
Krąży tu  ciekawa pogłiska, rzucająca świa­

tło na charakter i wytrwałość hr Potockiego. 
Na wszystkie zarzuty czynione hrabiemu przez 
kanclerza z powodu powolności w tworzeniu 
gabinetu, miał on odpowiadać: „Wszak dłużej
trochę trwało nim pierwszo parlamentarne mini- 
sterjum przyszło do skutku. Dajcie mi tylko 
spokój. Jeżeli zrobię dobrzo, to na kilku dniach 
zwłoki nic nie zależy. Zaś zrobić źlo zawcześnie 
jeszcze tćraz dla innie."

Dzisiejsza Wiener Zeitung ogłasza miano­
wania Potockiego i Bergera na tajnych radców. 
Mianowania te noszą datę 10. b. m., azateiu 
sięgają czaśu, kiedy Hasner był prezydentem. 
Ciekawa rzecz wiedzieć, kto proponował by ich 
zrobić tajnemi radcami— i kto kontrasygnował 
podpis cesarski. Wagner podał prośbę 'o  prze­
niesienie w stan spoczynku —  aby, jak mówi 
jeden z tutejszych dzienników, nie wrócić nigdy 
do czynnej służby.

Wobec programu nowego ministerstwa, wie­
czorna nowa Presse nio wie co mówić. Naprzód 
nie wierzy mu — a potem przeciwstawia mia­
nowanie Ćląm-Martinjtza namiestnikiem ! „To—  
powiada —  byłoby jaśniejszym programem.” 
Umieszcza takżo telegram z Pragi donoszący, 
że Czesi nie będą brać udziału w Radzie pań­
stwa dokąd nie nastąpi koronacja 1 Zaś nowy 
Fremdenbl tc milczy zupełnie o programie, a u- 
derza na ultramontanizw Potockiego. Oto do cze­
go muszą się już uciekać w kąt zagnani szer­
mierze straconej sprawy.

w io  w  stanie donieść wam. 
jakie wrażenie zrobiło pierwsze posiedzenie mi­
nistrów. Dziś bowiem każdy czeka, czy nie po­
jawi się dimenti w Wiedeńskiej Gazecie —  i mil­
czy. Mogę was jednak zapewnić, żo Togesprestt 
z pewnego czerpała źródła.

U dworu odbywała się dziś uroczystość u- 
mywania nóg ubogim.

P a r )  ż d. 11. kwietnia.
( D.) To co wam donosiłem przed kilku 

dniami jako pogłoskę, mającą wszelkie pozory 
prawdopodobieństwa, dziś jest już faktem speł­
nionym. P. Buffet, minister skarbu, podał się 
do dymisji i pomimo nalegań ze strony cesarza,

nie chciał zmienić zamiaru. Reszta pogłosek ty­
czących się przesilenia gabinetowego, nie spraw­
dziła s i ę , dotąd wystąpienie jednak hr. Daru 
jest prawdopod'bnem. Prócz p. Buffeta wszyscy 
inni ministrowie, uważają za obowiązek pozostać 
solidarnemi w doprowadzeniu do ostatniego re­
zultatu kwestji plebiscytu, którego wzięli ini­
cjatywę. Dlatego przyjaciele p. Buffeta mają mu 
z.a zle, że usuwa się od dalszego współdziałania 
w dziele, za które miino to usunięcie się, nie 
przestanie być odpowiedzialnym, ponieważ brał 
udział w propozycji, naradach i ostatecznem 
przedstawieniu tego środka.

Izba w ostatnich dniach jednogłośnie przy­
jęła zmniejszenie kontygensu na r >k bieżący z 
100.000 na 90.000. W  sprawie plebiscytu libe­
raliści domagali się, żeby na dwadzieścia dni 
przed głosowaniem powszechnem, prawo wolnych 
zgromadzeń ludowych zastosowanem było w ca­
łej rozciągłości. Ministrowie oświadczyli, że ni« 
mają nic przeciw temu żądaniu. Minister spraw 
wewnętrznych, z okazji plebiscytu, wydał okól­
nik do prefektów. Okólnik ten ma być w duchu 
liberalnym napisany, oświadcza on, że najzupeł­
niejsza swoboda zgromadzeń i rozpraw, ma być 
pozostawioną ludowi, zupełnie tak jak przed 
wyborami do Ciała prawodawczego.

Aż dotąd nie widzimy żadnego punktu, w 
którymby lewy środek widział się zmuszonym 
odstąpić stanowczo od stronnictwa gabinetowego. 
Zerwanie to według nas mogłoby dopiero gro­
zić, gdyby, jak  niektóre osoby zapewniaja, mi­
nistrowie, wbrew propozycji komisji decentrali­
zacyjnej, przedstawili projekt prawa, pozostawia­
jący w rękach cesarza prawo mianowania me­
rów. choćby nawet z obowiązkiem wybierania 
ich tylko z pomiędzy członków rad municypal­
nych. Nie spodziewamy się atoli, żeby ministro­
wie 2. stycznia chcieli narażać najważniejsze in- 
teresa, dla tak podrzędnej okoliczności. Zrywa­
jąc stanowczo z lewicą umiarkowaną, gabinet 
musiałby zmienić swoich członków w zuacznej 
części, i naturalnie nie mógłby szukać nowych 
żywiołów w krańcu lewym, gdzieby znalazł bez­
warunkową odmowę, a nie zdecydowałby się 
niewątpliwie na rzucanie się w objęcia prawej 
strony, bo tu czekałby g> nieomylnie nieza- 
szczytny upadek.

Że gabinet na teraz nie myśli o żadnej 
modyfikacji, dowodem jest ta okoliczność, że w 
miejsce p. Buffeta, nie został mianowany nowy 
minister skarbu tylko wydział ten powierzono 
zastępczo p. Segris, ministrowi oświaty.

Co d) projektu uchwały senatu, mówią, że 
projekt ten ma być odczytany na jutrzejszem 
posiedzeniu senatu, a poniew aż zwyczaj wymaga 
puwcuiiiegu p0 upływie trzech dni,
glosowanie zatem nastąpić dopiero w po­
łowie tygodnia wielkanocnego. 
utrzymują, że z powodu usunięcia się p. Duffota 
termin głosowania powszechnego na tę uchwałę 
został na radzie ministrów odroczony do dnia 
8. maja.

Wiadomo, że nieprzejednani, od niejakiego 
czasu za pośrodnictwem dzienników, używali 
swdch przyjaciół i stosunków, aby nie brali u- 
dziaiu w tern glosowaniu, i aby wszelkiemi 
środkami powstrzymać starali się od udziału w 
głosowaniu wszystkich, na których starają się 
wpływ swój wywierać. Naturalnie, celem tej a-

K ronika lwowska.
mnifc R ̂ leluja  /" wiecznie jedno i to s rno. —- For- 

. a, i ('za*u“ z powinszowaniem Józ<fa. —  Wszę 
* k ’ ^e(̂ n<3̂ e p la c k i , desperacja ! — Pismo d a m -  

j  e dla k o b i e t  pod tytułem  „ Husatka“. — 
*tdc?j ł k u “ iu *‘ do połażenia t w  irzys'wa .,reali■ 
(j . ' ń łopot z r a m i !  — Zapatrywania  się
M r z e ° k ła  Ta prel,k'cje  llr- Tarnowskieg o - -  Alb > 
/ /  / ™ac\ a 'b° mówić prawdę; dowód z czasów
a » Un, f  . —. l )z iennik ! \ U k i  z puginałem

a i,na o (in —  G e n t r y  mojztszoweyo
yznann  we Lwowie, ^  , ,n,- , owłe. .— Zliczenia przed obsadzę-

pomady namiestnika)

kieffA^U^°rZft! n,ie, lubię pisać kroniki „od wiel- 
że aj Y°nn ’ F  na Wielkanoc, na Bo-
lowo^1"0 -ilr na wszystkie święta ga-
wioi- 1 a ł ocz3's 0SCI- Zwyczajną niedzielę czlo-
kem 16 Iiaz'3iera na ł^uku wiadomości, do- 

mponuje zresztą co brakuje, i jakoś sie zapeł- 
koni -0n- Wielkanoc wszakże trzebaby 
czvne<jZDle coa Powiedziect coby s ię szumnie za- 
barant0’ wVPisać aPostr°fć do cukrzanego 
1 ne t  ’ -ubrać SWlłie Plóro w świąteczne szaty, 
k o s t i u ^  ,Się C7'ytelnikom w innym jak zwykle

koniel..^?'s âJ' t ez sadłem do pisania zmyślą, że 
Przewra'0 lnuszQ zacząć od jakiegoś „Aleluja" ! 
" s z y s tk n " 1 w'^c bo „Aleluja“ w głowie na 
dzielam v ,strony, czytam w przód, w tył, roz.  
cisnąć nie a ê n 'C nowe° 0 1 *'e^° s^0wa wy--vr.

On ie s f rw  iak nasz k^lega Czast krakowski!
Przemnirnnif ei11 we wszystkich ceremon alnych 
tym nA i L, ’ komplementach do publiczności i 
zawsze ł ' n,Vcb duserach. Odkąd znam 
PoczątkuTr0" ;k j5wi(Aeg° Józefa czytać można na

^is iaj 'W ATJ nasZK> . . . .

‘F w s z y s tk ic ,,/0 1>0tzo^ta,o narn k ilk a  n azw isk. . i tak prze

z a u tó w f  ua nû r  li ta n ia  szczęśliw ych  so lon i-
„nasz czcigodnvych Czele naturalnie stoi zawsze:

Gdyby <;JZ e miasta11...
™ułkę na „Aleluja- O.r<jfow;" miała podobną for-
fa, wyciągnąłbym zaraz ^'2a,s na świętego Józe-
„hosanna11! N ie s te ty  l n ySzimla" i dalej g R s>ć;
około siebie pełno cenzorów13,1-1̂  we Lwowie na
Pozwolili przepisać ze »szimia“ §dł b-vśm-v s, 'bie 

r  f  a wieHanocną kro-

T a w n i e j  w  n a s z e m  r u i e ś o i e  w i ę c e j  b y ł o  J < > z e l ó w ,

nikę, zaraz miałyby o czera pisać tutejsze dzien­
niki cały ruski miesiąc...

Jeżeli już nie będziemy mieć wesołego 
„Aleluja1, to słodkie „Aleluja" będzie w każdym 
razie: o to się postarali pp. Ritlender i Żmu­
dziński.

Desperacja wprawdzie bierze z tym zwycza­
jom, że nasze gospiśie coraz t i  więcej placków 
biorą z cukierni! Dawniej w każdym domu w 
braku innej rozmowy, przynajmniej można było 
obserwować coraz t> 110 nowo placki baby i 
torty. Jedua baba pochylona, drrtra trzebaby 
z wierzchu polukrować, aby nie znac było przy­
palonej czupryny; ten placek robiła własneini 
paluszkami panna Fruzia, tamten ubierała pan­
na Mincia. Słowem była jakaś rozmaitość, ch 'ć- 
by nawet w zakalcach serowych placków. Dzi­
siaj inaczej! Gdzio wstąpisz na święć mo, wszę­
dzie cię prześladuje jeden i ten san Racek se­
rowy od p. Żmudzińskiego, wprawdzie bardzo 
dobry, ale ten sam co w cukierni,, pokrajany 
cały długi rok stoi na talerzykach. Nie można 
już komplementów uów > gosposi: „Jaki ten
przekładany wyborny, .1 ta petynetowa babka 
jaka lekka..." Wszystko to na nic nie zda się, 
bo hołdy należałyby się cukierniczej firmie...

Ma to może ta nowa moda ten dobry sku­
tek, że nie trzeba tyle placków wszędzie koszto­
wać, e r g o  mniej wyjdzie —  rum ianku , ale ko­
niec końców:

v N i e  t a k  i n  U L  t e m p o r e  b y w a ł o  \ u . . .

Prawdziwo nasze „aleluja" zacznie się do­
piero po świętach, skór) będziemy mieli nowe 
wybory do sejmu. He t> będzie poruszonych am­
bicji, ile posłów będzie drżało, żo z urny wy­
borczej wyjdzie kto inny. Dalibóg! niechciał- 
bym posłem być, człowiekby się niepotrzobnio 
martwił... Tymczasem innego rodzaju w głowach 
„aleluja".

Zaczęło wychodzić nowe „pismo d a m s  k i e 
dla k o b i e t "  pod tytułem Husnłka. Niedawno 
śpiewaliśmy ,>qniem Dziewicy, dzisiaj już mamy 
Rnsałkę.  Po tym tytule przypomina nam się 
obrazek z zeszłorocznej wystawy sztuk pięknych, 
przedstawiający pływającą w wodzie rusałkę, 
w ten jednak sposób, że wśród wody i szuwaru 
widać był) całą mglistą postać wodnej syreny. 
Cały obrazek robił wrażenie jakiegoś amfibium 
w słoju, napełnionym spirytusem. Gdyby sza­
nowny redaktor p i s m a  d a m s k i e g o  d l a  
k o b i e t  przypatrzył był się tomu obrazkowi,

z pewnością nie byłby wpadł na tak uroczy ty­
tu ł dla swogo pisma. Mniejsza jednak <> t y t u ł ! 
Rusałka  ma zrodzić we Lwowie towarzystwo dam 
„realistek". Damy rea lis tk i!—  co to będzie, co 
to będzie! Nie wiemy właściwie z której strony 
zacząć sobie ten realizm tłómaczyć. Jeżeli cho­
dzi o nauczenie panien, że mają szukać mężów 
tylko z dobremi posadami, to w każdym razie 
nauka już nie potrzebna, bo na tych rzeczach 
dobrze się panny rozumieją. Być może, że to 
ma być jakaś propaganda a la Buchner. Lecz i 
to także spóźniono! Dziś już materjalizin wy­
chodzi z mody, a panio przedewszystkiem lubią 
tylko nowalie. Kto wie co to się będzie ukrywać 
w tern towarzystwie realistek...? Najprędzej sam 
założyciel jeszcze nie wie. W  każdym razie, za­
nim wstydliwa rusałka zacznie kusić d> reali­
zmu, radzilibyśmy jaj nauczyć się składni pol­
skiej, i sztuki jasnego wyrażenia myśli w sło­
wach. Jestto sztuka wprawdzie nie nowa i nie 
może sic mierzyć z inwencją damskiego reali 
zmu, ale w każdym razio ludzie, którzy nowe 
chcą wprowadzać sztuki, ze starszemi sztukami 
winni się choc cokolwiek zapoznać.

Kiedyśmy już jednak wpadli na bieżącą li­
teraturę, znów niestety* musimy się zwracać do 
owdowiałego po p. Gromanie i Jasińskim orga­
nu. Sądziliśmy z razu, że dzienniczek w swem 
szlachetnem wdowieństwie uderzy się ze skruchą w 
piersi, powie: mea culpa  i rozważniej na ten boży 
świat zacznie się zapatrywać. Tymczasem czem 
garnuszek nawrze, tern i skorupka trąci. Za młod­
szych czasów dzienniczek nigdy nie grzeszył zby­
tnią znajomością literatury, sztuki i t. p. nie­
potrzebnych rzeczy. Wychodził on vr tej mierze 
z zasady, że opozycja polityczna orinna rozsze­
rzyć swojo działanie także w dziedzinę ortogra­
fii, dramaturgii, historji i t. d. Opposition guand  
mćme było literackiem hasłem dzienniczka. Tym­
czasem dzisiaj widzimy, że skorupka kapka w 
kapkę podobna do garnuszka. Fatuin zrobił), ze 
zeszłej niedzieli miał prelekcję „ h r a b i a "  
prolekcja jak wiadomo bardzo była piękna, a 
sala pełna słuchaczy. —  „Co! pełna słuchaczy!"
:— zakrzyknął dzienniczek —  „sala była prawie 
pusta, a pan hrabia tak nędznie mówił, że nie­
chaj się ze swemi prelekcjami wynosi d) K ra­
kowa". Jak oponować — to wszędzie izaw sze , 
to jedyna zasada! Mybyśmy powiedzieli: jeżeli 
mijać się z prawdą, to zręcznie. Wszelka nie­
zręczność nie robi pożądanego efektu. Z tem

tylko kłopot, żo dobrze mówić nieprawdę to 
bardzo t ru d n o , trudniej może aniżeli mówić 
prawdę.

Dwaj dygnitarze na dworze Harun-al-Ra- 
szida sprzeczali się: co większa sztuka, mówić 
zawsze prawdę, czy zgrabnie kłamać ? A ponie­
waż jeden z nich nadzwyczaj był prawdomó­
wnym, drugi zaś świetnie umiał kłamać, więc 
postanowili na próbę zamieniać swe role. Dy­
gnitarz prawdomówny postanowił kłamać, a 
kłamca mówić prawdo i to przed dostojnemi u- 
szami Reszida. Pokazało się, że kłamca dosko­
nale mówił prawdę, prawdomowca zaś tak sie 
uwikłał w swojo kłamstwa, że z nich wybrnąć 
nie mógł, i postradał zaszczytną u dworu po- 
sadę::

Dwie są więc tyłki drogi ua świecie, albo 
prawdę mówić, albo kłamać zgrabnie. Kto k ła ­
mie niezręcznie —  niechaj mówi prawdę.

Lwowska nasza p 4 i tyka jest o ile powie­
dzieć możemy u progu zmian niezwyczajnych! 
Stronnictwa pozamieniają swoje role! Towarzy­
stwo demokratyczne może pojedzie do VV lednia, 
gdy tymczasem mamelucy pozostaną w domu! 
Dawniej Towarzystwo demokratyczne wolało 
zawsze zdrada! zdrada! Dzisiaj mamelucy w 
swoim ogranie biją na gwałt: „gore! gore! —  
zdrada! zdrada!" Dziennik Polski od kilku dni 
chodzi jak Riualdo Rinaldiui w czarnym hiszpań­
skim płaszczu, z kapeluszem, głęboko na  czoło 
zasadzonym, z puginałem w ręku, a -/, pod oka 
patrzy na p. Potockiego, mowiedząc z której go 
strony zaczepić. — Szczególna to czasem u dzien­
nika bywa loika, zupełnie tak, jakby dziennik 
słuchał propedeutyki filozoficznej pod 'byłym dy­
rektorem gimnazjalnym p.  p. Dawniej wołat 
dziennik: „Niech żyje silna Austrja, niech żvje 
wielka armia, ażeby nas nie połknęli Moskale." 
Dzisiaj guy p. Kechbauer chce redukować woj- 
skp  a p. 1 »tocki ua to przystać nie może, wola 
Dziennik Polski: p an Potocki nas zdradza! — p- 
1 otocki poświęca interesa Galicji wymarzonym 
interesom wszystkich Indów Austrji!

KI ipot to wielki, gdy ktoś już przy zakła­
daniu dziennika powie sobie: „Pójdziemy z
Niemcami!" —- gdy ktoś na niewzruszonej chce 
się oprzeć „zasadzie", gdyż potem chciałby ko­
niecznie, ażeby fakta tak tańcowały, jak on za­
gra, a fa k ta  w najlepsze skaczą zupełnie inaczej! 
Nie pozostaje nic dla ludzi tego rodzaju „zasad" 
jak  fakta nakręcać do .swego szablonu. Niestety

świat czyta nietylko D ziennik P o lsk i, a nawet 
nieliczni prenumeratorowie szanownego D zie n n ik i  
mają i inno pisma.

Gdy Dziennikowi niekoniecznie dobrze idzie 
z jego zasadami, wtedy robi taką butną minę, 
jak nasza g e n t r y  wyznania mojżeszowego w 
sobotę na wałach: zakłada dwa wielkie palce za 
kamizelkę, roztrąca ludzi i drukuje swe zasady 
rozstawionemi czcionkami.

Już to rzeczywiście ta g e n t r y  wyznania 
mojżeszowego jeszcze nam więcej robi kłopotu, 
aniżeli zasady Dziennika Polskiego. S k ’ro tylko 
piękniejszy dzień, a osobliwie jeżeli to sobota, 
nieszczęśliwe słupki na Wałach! Po szesciu 
przynajmniej takich bankowych demi-lordów, <0- 
piera się plecami o siebie około słupka, i wyzy­
wające mi ewikierami lustruje przechodzące ko­
biety! Owce lub konie, gdy ich wilk napada, 
zbiegają się głowami do środka, i tworzą zu- 
pełuie takie kółka jak ci de  mi - l o r  do wi^e, z 
tą  różnicą, że tutaj piękne bakenbardy zwrócone
są ku publiczności. . . ,

We Lwowie bardzo się zaczyna zakorzeniać 
pomiędzy tą klasą ludzi ów - szyK̂  trącący bo­
haterem z pieknej Gałatey. Jest to mieszanina 
z wiedeńskiego kurscetla, surduta najnowszej 
mody, i arogancji, która ma tutaj zastępować 
wykształcenie, charakter, wychowanie 1 o  4 o  
chce. Lew taki z pośród „gentry mojżeszowego 
wyznania musi naturalnie modą wszystkich 
przewyższać! Jeżeli n. p. noszą suknie w pasy, 
to demi-lord wdziewa na siebie pasy, jakby z 
materaca, jeżeli noszą kraty, natenczas możesz 
loyć pewnym, że będzie poliniowany z przodu i 
z tvlu jak bankowa książka kasowa. Znać na 
tych panach to świeżo co zdobyte towarzyskie 
prawa; z każdego ruchu wyglądają s ło w a :

— Mnio tutaj wolno — na podstawie Staats-
gruudgesetzów!

— Wolno— wolno, nikt nic przeciw temu 
niema, ale grzeczność istniała jeszcze dawniej 
aniżeli austrjackie ustawy zasadnicze.

Chcielibyśmy dzisiaj być świadkiem nieje- 
dego życzenia przy święconem jajku, i obliczyć 
w ilu to domach będzie przy szczerein uśeiśnie- 
niu ręki powiedziane: żebyśmy pana h ra ­
biego (lub po prostu pana) zobaczyli wkrótce 
tam, gdzie niegdyś był hr. Gołuchowski —  pod 
kawkami panie h rab io !"

—  „Wolne żarty panie dobrodzieju!"
—  „Ależ bo kognż zrobią— jeśli nie pana



,, było zmniejszyć o ile się tylko da o- 
,ią cyfrę wotujących, która dotąd we wszyst- 

JS s li  wypadkach, gdzie odwoływano się do po­
wszechnego glosowania, przedstawiała w rezul­
tacie od 7 do 8 milionów. Maturalnie także, gdy­
by się udało znacznie, bodajby do potowy, 
zmniejszyć tę liczbę, byłoby to piękne pole do 
at,skowania rezultatu glosowania, jako nie będą­
cego rzeczywistym wyrazem życzeń ogółu na­
rodu. Zdaje się, że ten zręczny manewr nie po­
wiedzie się. Ledru-R illin, choć go nikt zapewnie 
nie posądzi o sprzyjanie teraźniejszemu porząd­
kowi rzeczy, głośno i stanowczo potępia myśl 
niebrania 'udziału w glosowaniu. Odezwa jego 
jak się spodziewamy, wywrze wpływ niewąt­
pliwy.

Głośno mówią, że jednocześnie z rezultatem 
plebiscytu, ogłcszoną zostanie powszechna amne- 
stja. (M ydania amnostji dla ukaranych za 
przestępstwa prasowe i polityczne domaga się 
lewica, p. r.)

“Ważnym faktem jeżeli się potwierdzi, jest 
żądanie odwołania z posady ambasadora w Pe­
tersburgu. jenerała Fleury.

Prawo dyktatorjalne ogłoszone w Anglii 
przeciw Irlandji, jest przedmiotem jednozgodnej 
krytyki na wszystkie strony. Zapewniają, że 
wielu jsedziów angielskich, wstydzi się roli, jaką 
im to prawo narzuca, i zmrużą oczy tam, gdzie 
ono musiałoby być zastosowanem.

“W Hiszpanii ciągle jeszcze nieszczęśliwa 
zaraza cząstkowych nieustających walk. Barcelona, 
Granada, Saur, Yiki, Mąrtorell, San Felice, były 
w ostatnich dniach sceną krwawych stać między 
ludem i wojskiem.

I*cter..I>iirs  d. 8. kwietnia.
Z listu odebranego z Petersburga,_ wyjmuje­

my niektóre szczegóły, tyczące się projektowane­
go koncertu przez tamtejszych panslawistów (czyli 
raczej panmoskwicistów) na rzecz Dalmalów, zruj­
nowanych powstaniem:

....„na dyrektorów urządzających koncert, wy­
brani zosta li : Mikieszyn, sławny rzeźbiarz, Szra- 
mek Czech, wiadomy przyjaciel Moskwy, i hra­
bia Sołohub, literat. Szuwałow, naczelnik tajnej 
p dicji carskiej, a zarazem szef żandarmerji i 
trzeciej sekcji przybocznej kancelarji carskiej, ze 
względów politycznych niechciał pozwolić na 
konceifc pu l godłem wspomożenia Dalmatów, 
gnębionych przez Austrję. Zacietrzewieni pan- 
slawiści mocno się gniewali i koncert nie miał 
już przyjść do skutku, gdy nareszcie zabiegom 
pana Kirejewa, adjutaula W. ks. Konstantego, 
udało się pogodzić wymogania stron obu w ten 
sposób, że zamiast: na wspomożenie D.Grotów, 
gnębionych przez Austrję, na afiszu będzie, że 
tak powiem, tytuł niewinnej treści, coś n. p. w 
guście ua dochód biednych rodzin słowiańskich. 
Na koncercie tym muzyka ma być połączoną z 
żywemi obrazami. Każda narodowość słowiań­
ska, tj. m o s k i e w s k a  - 7-  według zdania tu ­
tejszych liberałów, każdej Slowiauin jest czy­
stej krwi Moskalem —  ma być reprezentowaną 
z osobna, a przy każdem takim obrazie jeden z 
uczonych będzie miał stosowny odczyt. Do gro­
na tego prelegentów należą panowie: Nekrasow, 
Tintczew, Majkow, Polański, lir. Tołstoj i inni 
Dla ueniblomatyzowania narodowości polskiej, 
proponowane, są następująco trzy obrazy: W an­
da, rzucająca sie do Wisły, anieli do Piasta 
przychodną, i król Władysław IV., dający odpo­
wiedź pnsloin kozackim : '  „czyż nie macie sza­
b l i 1". Złośliwość ( te i i^ ja to iow  moskiewskich, 

' którzy z każdei ż y z n o śc i  korzystają, by za- 
S7wfzi<: J,mKorowi —  kolportuje pe mieście ja- 
k o b j  redaktor Nowoje W remia projektował dla 
Polski obraz, przedstawiający Unię lubelską. Na­
turalnie.

L zagranicy.
Cewy środek i /.by, clicjc utrzymać w gabi­

necie "reprezeutuitów swych opinii, na wuiollk 
Kstauctijlina wysiał do cbśarza w fleputacji pre­
zesa swego markiza \  ndelarrc'a z przedstawić^ 
niem. aby naczelnik Francji zechciał swe żąda­

nia zmodyfikować do tego, że w kwesfjuch ty­
czących się praw dynastji i przywilejów korony 
a także reorganizacji izb , ma prawo odwoły­
wania się wprost, do narodu, we wszystkich jednak 
innych razach tylko po przeprowadzonej uprze­
dnio dyskusji w Ciele prawodawczem i senacie. 
Napoleon i tego przedstawienia nie uwzględnił, 
skutkiem czego pp. Daru i  Buffet z ministerjum 
ustąpili. Opinja publiczna Francji w tern widzi 
wpływ osobisty Roubera, a podkopanie rządów 
01liviera.

Po takim obrocie rzeczy cala opozycja roz­
wija swą działalność, aby zniweczyć plebiscyt, a 
przynajmniej odjąć mu wszelką powagę, a to 
przez wstrzymanie się od głosowania. Ku temu 
organizuje się zmowa. Przywódzcy jednak tejże 
nio są jeszcze w zgodzie czy należy im powstrzy­
mać się od udziału w wotowaniu, lub czy też 
lepiej rzucać do urny glosy przeciwne —  bo to 
ostatnie możnaby było wytłumaczyć, że naród 
nie życzy sobie zmiany konstytucji w duchu 
postępowym, w jakitn jest zredagowany senatus- 
konsult.

W  ciele prawodawczem francuzkiem posta­
wił Gambetta w imieniu lewicy następujący 
wniosek, który najlepiej sytuację cbarakterezuje.

1. Perjod plebiscytu trwa dla całej Francji 
20 dni, które się liczą od dnia ogłoszenia w gmi­
nie dekretu zwołującego komisję.

2. Obliczanie głosów trwa 1 dzień od 6 ra­
n i d 8 wieczór.

Merowie mają kartki i rezultata jak naj­
prędzej przesiać p r e z e s o w i  c i a ł a  p r a w o ­
d a w c z e g o .  Komisja z izby zbada je i  ogłosi 
wynik.

4. Podczas całego perjodu plebiscytu ma 
każdy obywatel - wyborca prawo bez stempla i 
kaucji, każdy rodzaj pisma o konstytucji ogła­
szać,' rozlepiać,’ drukować i rozdawać —  obowią­
zany tylko do złożenia jednego egzemplarza u 
władzy.

5. Również wszyscy obywatele francuzcy 
bez różnicy d) którego okręgu należą, mogą ca­
ły kraj przebiegać, spokojnie bez broni się zgro­
madzać, publiczne zgromadzenia aż do ostatnie­
go dnia organizować, obowiązani tylko 12 godzin 
przedtem władze o miejscu i czasie z a w i a ­
d o m i ć .

(i. Wniosek ten ma być jako naglący uwa­
żany i dyskutowany.

Ollivier przedstawił jednakże, że wniosek ten 
nie jest tej natury, abymógł być uważanym jako 
naglący. AV wotowaniu Izba przyznała słuszność 
przedstawieniom prezesa ministrów. Tym jednak 
już razęm z lewicą glosowała przeciwko żąda­
niom 011iviera i połowa członków lewego środka, 
inni zaś powstrzymywali się od glosowania je ­
dynie z powodu słów w tym duchu wyrażo­
nych przez Buffeta, którego wpływy coraz wię­
cej wzrastają.

Dla ludzi pos tępu , wystąpienie z gabinetu 
br. Daru i Buffeta jest znaczącem. Daru w du­
szy jest orleanistą, dal on jednak tego dowody, 
że zasad bronić po trafi, za nie był nawet ska­
zanym wygnaniu. Buffet już w 1849 r., będąc 
ministrem handlu, zrzekł sie teki, stając w opo­
zycji z p rezydentem / który władzy swej nada­
wał za obszerne rozmiary .Ustąpienie przeto dwóch 
ministrów, którzy dawali wymowną gwarancję 
swoją przeszłością, że nie oddadzą s iew  posługi 
osobistym rządom, podkopać musi wpływy do­
tychczasowego gabinetu.

Ollivier widząc zabiegi nienr/yjspizł na.  
oaisiino, yuaotuiuHu uo rządu nie wprowadzać 
w obecnej chwili, jakto wczoraj już mówiliśmy, 
nowego żywiołu, zwłaszcza, że ten jedynie 
mógłby być rekrutowanym z grona osób, należą­
cych do stronnictwa zachowawczych dążeń, a z 
tych powodów tekę zajmywaną przez Segrisa, 
który zastąpił Buffeta, powierzono datycbczaso- 
wemu ministrowi sztuk pięknych, p. Richard. 
Ministerjum zaś tegoż, jako utworzone przy for­
mowaniu gabinetu 2. stycznia, wyłącznie celem 
dania w gabinecie przewagi głosow inicjatorom 
ugrupowania lewego środka, ubecnie uchylonym 
zostaje.

Z nadchodzącą porą kąpielową zaczynają prze­
bąkiwać dzienniki o zjazdach monarchów, przy­
pisując owym zjazdom następstwa nie bez wpły­

wu na politykę. Elberfelder Z tg ., a za nią wiele 
innych pisały, że do Ems tej wiosny ma przy­
być król Wilhelm, aby tam zjechać się z carem 
moskiewskim i królem bawarskim. Celem tego 
zjazdu według wspomnianej gazety ma być 
kwestja przymierza moskiewsko-pruskiego, a 
także kwestja przyłączenia Niemiec południo­
wych do Związku północnego. W  dalszym snu­
ciu owych planów, dzienniki niektóre napomy­
kają o prawdopodobnem przybyciu do Ems 
Napoleona. Gazeta K rzyżowa  znów dowiaduje się, 
iż królewicz pruski wyjeżdża do Karlsbadu, a 
następstwem czego zapewne były odwidziny ce­
sarza austriackiego naprzód w Karlsbadzie, a 
później w Berlinie.

Zaznaczając owe pogłoski więcej lub mniej 
uzasadnione, co do wizytowania się panujących 
osób, nie chcemy przypisywać im żadnych wa­
żniejszych następstw. Zawiązywanie bowiem w 
obecnej chwili przymierzy zdaje nam się niepo- 
dobnem —• traktata takie musiałyby wytwo­
rzyć w Europie związek z jednej strony zaczep­
ny, a z drugiej odporny czego niowątpliwein by­
łaby wojua większej doniosłości, —  wierzyć zaś 
dziś w możebność takowej, jest to tylko prze­
czyć rzeczywistości.

Z Palerma wydalono Burbonów i Orleanów. 
Rząd Wiktora Emanuela oskarża ich bowiem o 
zawiązywanie stosunków z republikanami,celem 0 - 
balenia dynastji piemonckiej, a '  ślad tego 
spisku miał wykryć prefekt w Palermo.

Bismark przygotowuje p ro jek t , jaki ma 
wnieść pod obrady parlamentu cłowego o zwięk­
szanie cła od kawy. Wiadomość ta wywołuje 
silne pośród Niemców, którzy dużo spożywają 
kawy, wzburzenie. Bismark od r. 1866 tylko 
dwudziesty raz żąda podwyższenia podatków, a 
że takie wymagania pruskiego wojownika obu­
rzyć każdego muszą, nie jest dla nas jwcale 
dziwnem.

Rząd sułtańsk? nie zgadza się na przepisy 
reformy sądowej w Egipcie, aby sądy mieszane 
rozstrzygały sprawy tyczące się wierzytelności 
zahipotekowanych, oraz posiadania nieruchomo­
ści. Reformy powyższe przedstawione zostały 
przez komisję międzynarodową, zasiadająca w 
Kairze, a w sporze tym wszystkie prawie 
państwa Europy są zainteresowane.

Powstanie nad Rid-ltiver, gdzie nieliczne 
grono dawnych wychodźców francuzkicb nie chce 
uznać konfederacji kanadyjskiej, przybiera ro­
zmiary znaczne. Dowódca powstańców Riell roz­
strzelał pułkownika kanadyjskiej milicji Scotta, 
a co wywołało wzburzenie w Ottawie i Montreal, 
gdzie zbierają się ochotnicy dla pomszczenia 
śmierci pułkownika i położenia końca rozruchowi.

Dzienniki angielskie donoszą, że dyktator 
Paragwaju Lopez zabitym został. Wojna przeto 
długoletnia i zac ię ta , jaką władca Paragwaju 
prowadził z cesarstwem Brazylijskiem i Uragwa- 
jem dziś zakończoną zostanie.

K R O N I K A .

— Kurjcrck lw o w sk i .  K urjerek  ma dzi­
siaj na święcone następujące życzenia. 1. Sam sobie i 
Gazecie, k tóra użycza mu swego kącika, życzy nadal 
tej dobrej życzliwości łaskawych czytelników i czy­
telniczek, jakiej nio skąpili im dotychczas. 2. P . T. 
czytelnikom i czytelniczkom m iłych w iadom oś'i i 
n-rj-tomego aruKU. -i. MieszKancom Lwowa w szcze­
gólności : większej czystości domów i ulic, lepszego 
piwa, mniej pustej wrzawy i wybijania szyb, dobrze 
wypieczonych bułek, mniej ścisku na walach H e t­
m ańskich, lepszego teatru , tyle jak  dotąd gorliwości 
w sypaniu kopca, mniej skwapliwości w uczęszcza­
niu na przedstaw ienia niemieckie, wroszcio nowego 
sta tu tu  miejskiego i troskliwszych o dobro i porzą­
dek publiczny organów, władz, opiekunów i ojców 
m iasta. 4 . Obywatelom tego kraju  w og ó le : wię­
cej poczucia narodowego, mniej bezowociycli z a ta r­
gów, zgodliwych sąsiadów, ile można najwięcej sa­
morządu, jak  najmniei nierządu lub obojętności dla 
sprawy publicznej. 5. Młodemu pokoleniu : wiedzy, 
wiedzy i jeszcze raz w iedzy! Dawnej prostoty sor- 
ca i rycerskiego animuszu ojców! Zresztą gim na­
styki i dłuższych trochę tużurków. 5. Stow arzysze­

niom n aszy m : w alniejszych walnych zgromadzeń,
lepszych mówców 1 więcej sensu w icb mowach, a 
przedewszystkiem  poważniejszych węzłów stow arzy­
szających w ogóle Stowarzyszenia. 7. Paniom  na­
szym, pięknym a d o b ry m : dużo, dużo domowego 
ciepła, nie bardzo dużo „rozum u" i dobrego gustu 
w strojach. 8 . W szystkim  mówiącym po polsku : 
lepszej wymowy polskiej a  9) W szystkim  piszą­
cym po p o lsk u : lepszej ortografii polskiej.

Tak tedy ryczałtow ym  sposobem uporaliśmy 
się z święconem. N ajgorętsze jednak życzenie zo­
stawiliśm y na ostatek. Mianowicie wszystkim sercom 
polskim, tęskniącym w kraju, na wygnaniu, po ca­
łym  świecio za dniem odrodzenia ojczyzny, życzy­
my ryclilego spełnienia się ich wielkiej nadziei, 
drogą pracy, oświaty i miłości wzajemnej.

Pogoda ule zawiodła nas na święta, a nio ma­
ło dodaje im uroku. W czorajszo rezurekcjo odbyły 
się też pod gołem niebem wśród ogromnego udziału 
publiczności. Obrzędowi tem u w katedrze robił straż 
honorową galicyjski pułk piechoty b r. Kelner.

W  p iątek  wieczorem wrykonalo Towarzystwo 
muzyczne w kościejo B ernadyńskim  Siedm S łów  M er- 
cadantego. W ielki ten  kościół przepełniony był do 
udeszenia. Chóry i cześć instrum entualną powiodły 
się bardzo dobrzo, solowy śpiew pani L. zachwycał.

Z dniem dzisiejszym otw artą jes t codziennie 
od godziny 10 . do 5. w y s t a w a  o b r a z ó w  w 
sali domu Narodnego. W stęp w dni powszechnie 
20  cnt., w świąteczne 15 cnt. Akcjonarjusze otrzy ­
mują kartę bezpłatnego wstępu. Uczniowie zaś i 
mtodzioż handlow a i rzem ieślnicza m ają bilety po 
połowio ceny.

Gwiazda Syberji przedstaw ioną będzie w tea­
trze nie 2go, lecz pierwszego dn ia  św iąt, to jest, 
dzisiaj.

Zgromadzenie celem wyboru komisji o rtogra­
ficznej uchwaliło następującą rezolucję: „Spraw a u- 
stalenia pisowni polskiej dokonaną być może po- 
myślnio tylko przez takio komisje, k tóre posiadają 
zaufanie w szystkich stanów, zajmujących się p iś­
miennictwem ojczystem , a zatem wyjdą z wyborów 
i złożone będą w myśl wniosku d ra  L ibelta z trzech 
profesorów, z trzech  literatów  i z trzech publicy­
stów. Zgromadzeni w yrażają życzenie, ażeby komi­
sje ortograficzne: krakowska i poznańska wyszły po­
dobnie jak  lwowska z wyborów. Do komisji orto­
graficznej lwowskiej w ybrani zostali z grona p ro ­
fesorów pp. dr. E  u z o b i u s z C z e r k a w s k i, 
A d a m  K u l i c z k o w s k i  i B r o n i s ł a w  
T r z a s k o w s k i ,  z grona lileratów pp. A n t o n i  
M a ł e c k i ,  H e n r y k  S c h m i t t  i dr.  W ł a d y ­
s ł a w  W i s ł o c k i ;  z grona publicystów pp. J a n  
D o b r z a ń s k i ,  W ł a d y s ł a w  Ł o z i ń s k i  i 
K a r o l  W i d m a n n .

— Spraw ozd an ie  W j działu  centra l­
nego Towarzystwa wzajemnej pomocy oficjali­
s tó w  pryw atn ych  za I .  kw artał 1870.

Towarzystwo liczy po koniec marca 1870  r. 
członków 3130 , a to rzeczyw istych 2 .511  z 4 .620  
udziałam i, czyli z roczną w kładką 1 8 .480  z lr ., a 
wspierających 618.

Stan m ajątku stowarzyszenia w papierach w ar­
tościowych, w depozycie banku hipotecznego p rz e ­
chowanych, wynosi 5 3 .5 0 0  złr. w. a. w nominalnej 
wartości.

W pływ y w kw artale piorwszym r. b. wynosiły 
9 .912  z łr. 57 centów wal. austr. gotówką, a  m ia­
nowicie :

a) W ydziały powiatowe, niżej poszczególnione, 
nadesłały do banku hipotecznego następujące kwoty:

Bóhrlra. 3J.9 ont., DorozczOw 115 złr.,
Brzeżany 1 złr. 25 cn t., Brody 311 złr. 22 cnt., 
Brzozów 100  z łr . 50  c., Buczacz 9 0  z łr ., Bochnia 
7 z łr ., Cieszanów 22 z łr ., 37 c., Dąbrowa 114 zł., 
Dolina 12 z lr ., Drohobycz 44  z łr ., Gródek 116  zł. 
50 c., H usiatyn 117 złr. 5 0  c., Jaworów 110  zł. 
Kamionka 116 zlr. 75 c., K ołom yja 83 zł. 17 c.,
Kolbuszowa 62 zł. 8 0  c., Kraków 25 c., Lisko 9
złr ., Lwów 134  zł., Mościska 100  zł., Nisko 16 
zł. 50  c., Nowy Sącz 77 zł. 14 c., Przem yśl 178 
z ł., 65 c., Przem yślany 26 zł. 36 c., Pilzno 78 
zł. 50  c., Ropczyce 90  zł., Rzeszów 479  zł. 35 
c., Podhajce 152 zlr. Rudki 243 zł. 25 o., Rawa 
53 zł., 85 c., Sambor 132 z ł., Sokal 382  zł. 50
c., Stanisławów 21 zł. 14 c., Skałat 179 złr. 64
c., Sanok 59 zł. 85 c., Tarnów 2*67 z lr. 77 cnt., 
Tarnopol 88 zł. 7 c., Tłum acz 83 zł., Stryj 92 
zł. 13 c., W adowice 134 zł., Zaleszczyki 104  zł.,

Złoczów 188 zł., Żółkiew 55 zł., Źydaczów 70 zl.
7 c. Razem 5 .242  zlr. 59 c.

Doliczywszy do tego :
b) zrealizowane kupony 

od listów zastawn. banku 
hipotecznego . 1356  zl. —

c) Ze sprzedaży 30  a -
kcyj banku hipotecznego 3195  zl. 67

d) Ze sprzedaży 2 o-
bligacje indem nizacyjnych 118 zl. 31

_________ Razem 4 6 6 9 ^b ^ £ ^ ;

W ynoszą wpływy ogó­
łem  jak  wyżej . 9912 zł* p l .

Cyfry wykazane jako rezultat z 2 1/ ,  l y  naU 
wymowniej świadczą o żywotności togo StowaW* 
szenia. Nierówniej świetniejsze rezu lta ta  mog»°w 
Towarzystwo wykazać, gdyby W ydziały pow i® ^1 
nie uważały organizacji Towarzystwa za zup6}®11 
już ukończoną, i rozwinęły więcej s p rę ż y s to ś c i  _ 
pozyskiwaniu członków, tak  rzeczywistych, jako W 
wspierających.

Od tego bowiom zawisło całe powodzenie 1P°” 
myślność Stowarzyszenia.

Co do sprawozdania szczegółowego za 1869 1,1 
o które kilka W ydziałów powiatowych się upo®®011' a 
ło, nadmio niaray, że takowe z końcem t. m. ro&®‘ 
sianem  zostanie ; przyczom podaje się do wado®0' 
ści, iż Rada nadzorcza uchw aliła na posiedź®®1 
swein d. 2 3 . lutego br. odbytem, obznajomić s#®'. 
ich członków jak  najdokładuioj z całą czynności-' 1 
w zrostem  Stow arzyszenia (od czasu zawiązania sl°’ 
aż do grudnia 1869), a to w ton sposób, iż p®*0' 
c iła  Wydziałowi centralnem u postarać się, by nV  
1871 wydany był kalondarz, w którym by, PrcCl 
zwykłych do użytku gospodarza niezbędnych wiać3' 
mości, umioszczone były wszolkie do spraw To^1' 
rzystw a odnośne daty i sprawozdania dla każ de?0 
oficjalisty w ogóle, a członków Towarz. w szczeg"1- 
nieobojętne.

Rada nadzorcza w ychodziła w tem z W  
przekonania, iż nie każdy oficjalista czytuje g®®r  
ty, aby się mógł obznajomić ze spraw ozdaniam iz®' 
mioszczanemi , a kalendarz, każdy prawie dom 
rocznie nabywa, a przeto każdy z członków m°*c 
nabyć kalondarz taki, w którym  znajdzie najdokł®' 
dniejszo upragnione dla siebie wiadomości.

W ydział centralny w myśl tej uchwały R®3*-1 
nadzorczej,, powierzył wydawnictwo wspommon®g° 
kalendarza w ręco ta k ie , iż ma uzasadnioną ®” 
d z ie ję , iż kalendarz ton odpowie colowi najz®' 
pełniej.

Członkowie Towarzystwa mogą przez Wydzi®*i 
powiatowe, inni zaś za pomocą k art koresponde®' 
cyjnych, adresowanych do biura Towarzystwa 
jem nej pomocy pryw atnych oficjalistów, zamaM®1' 
w mowie będący kalendarz, który już w lipcu 
dany zostanie i nie będzie droższym od zwykły®*1 
cen kalendarza.

W  końcu upraszamy W ydziały powiatowe, k ^ ' 
re dotąd nie nadesłały rachunków pierwszego kw®r' 
ta łu , o śpieszczne tychżo nadesłanie —  lub zaw*®' 
domienie kartą  korespondencyjną, iż rachunek z P®' 
wodu braku wynikłości kasow ych , nadesłany ^  
będzie.

Lwów dnia 15. kwietnia 1 870 .

—- Z J a ro s ła w ia .  W ielki czwartek przesz01** 
w Jarosław iu spokojnie, bo nieszczęsny Judasz J®' 
rosław ski, k tóry  w zeszłym roku w całym świ0ClC 
tyle hałasu narobił, dostał się w tym roku z pr° ' 
tekcji pana burm istrza do kozy m agistratulnej, a 
właściwie policyjnej, i oczekuje biedaczysko 
najprawdopodobniej procesu, który  mu świetna R®' 
da miejska wytoczy, żo śm iał w ystąpić, pomimo z*' 
kazu, ogłoszonego bębnami i plakatam i.

—  Tarnów , 12. kw ietnia. In te resa  pojedy®' 
czych jak  i moralnych osób idą nieprzerw anym  ła®' 
cuchem, wiążą się jak  przeszłość z przyszłością przfr; 
teraźniejszość bez względu na osoby, które- nie®1 
kierują" •—  oto aksyomat z ekonomii politycznej; 
odkryty wśród mozolnej trzecliletnioj pracy nasz®j 
starej Rady m iejskiej, a postawiony na czele dr®' 
kiem ogłoszonego sprawozdania z czynności oi 
16. m aja 1867 do dnia 8. marca 1870 przedsi?' 
wziętych.

Przeczytawszy całe to sprawozdania nie i®°1 
gliśmy dojść celu, jaki miał autor tego sprawozd®' 
nia, umieszczając^ pewnik ten  na samym wstęp®' 
czy chciał błyszczeć wysoką erudycją, kw estję t(ł

hrabiego! — pan jedynie mógłbyś'dobrze działać 
przy wyborach..."

—  ,.Tak! — Lak! —  ale to rzecz bardzo 
kłopotliwa ‘— jako prywatuy człowiek niemaiu 
tvle odpowiedzialności, lecz zresztą —  cóżby 
człowiek w danym razie ni# zrobił dla kraju..."

7 -  ,.A  n a tu r a ln ie !"
Ze w ośuiiu miejscach prowadzić się będzie 

przy święconem taka rozmowa, za to ręczę —  
żo b Jzie takich rozmów jeszcze więcej —  to 
bardzo możebne...

A teraz do widzenia do przyszłej niedzieli, 
życzę wszystkim naszym czytelnikom, ażeby 
szczęśliwie i zdrowo przebyli plackową kryzis— 
po każdym placku kieliszek czerwonego wina — 
to zasada!

Z ki akowskiej wystawy obrazów.
Obecną wystawę obrazów w Krakowie ogło­

szono jako nieustającą; obrazy na tej wystawie 
zapewne zmieniać się będą, ale wystawa, tak 
sumo jak w Warszawie, ciągle będzie otwartą. 
Za  cel ma wystawa krakowska nietylko to, aże­
by artystom polskim otworzyć pole, na którem 
mogliby naprzód współzawodniczyć z sobą, a 
powtóre dać się poznać polskiej publiczności, 
ale także i 1 1, ażeby kształcić sinak estetyczny 
publiczniści, dając jej przed oczy obrazy ró­
żnych mistrzów , należących do rozmaitych wie­
ków,, szkół i narodów.

Dlatego też współczesne malarstwo polskie 
stanowi znacznie mniejszą cześć obecnej wysta­
wy krakowskiej, zapełnionej przeważnie produ- 
■ ańni obcago malarstwa, tak w kopiach, jak 
1 w '-Uginalach. Dla nas jednak, to jest dla 
sprawozdawców z rudni umysłowego i ar tysty­
cznego w kraju, tylk 1 ta mniejsza część wysta- 
w y \w ą)ó lę | isne  malarstwo polskie ma szcze-

0110 będzie przedmiotem 
dzisiejszego sprawozdania 

Potrzeba przyznać !• .
larstwo nasze bardzo uIkA  r° wsP°Jcz?sne in.a '  
ło na obecną wystawę k n ik o w ^ f81̂ !,0̂  W3^K1' 
siejszych naszych malarzy na . y S S ,  ,h  
dzą się p 'dcią.Ljnąc pod dwie główno kat-.- . 
obrazów histerycznych i krajobrazów. rje : 

.Mięilzy historycznemu obrazami tej wysta­
wy trudno znallźć taki. któremuby można było

bezsprzecznie oddać pierwszeństwo ; nio będzie­
my się więc o to kusili, a rozpoczniemy prze­
gląd historycznego malarstwa od małego obraz­
ka, który przedstawia królewicza Kaźmierza, klę­
czącego i modlącego się przed drzwiami kościo­
ła. Po schodach, do drzwi prowadzących, wchodzi 
z latarką w ręku Długosz, poszukujący królewi­
cza. Twarz Długosza pełna słodyczy, powagi i 
troski, twarz królewicza pełna natchnienia i 
ekstazy. Malował ten obrazek Elorjan Cynk. 
Pan Cynk umie nadawać obrazkom swoim szcze­
gółu) wdzięk archaizmu ; tak samo jak w Bar­
barze, tak i w Długoszu wieje ku uam jakby 
oddech przeszłości naszej z tych ciemnych mu­
rów, które u p. Cynka służą zwykle za tło obra­
zu. O trudnościach perspektywicznych nie może 
fu być inowa; wszystko bowiem w obrazach 
tego malarza odbywa się na małej przestrzeni, 
zacieśnionej murarni. Potrzeba cenić wysoko 
skromność malarza, która go powstrzymuje od 
rzucania się na wielkie płótna, i od stawiania 
tara kreacyj o wielkich pretensjach. Nie goni 
też p. Cynk za dramatyczneini efektami. Jest  on 
lirykiem par exce\ltnce w swoich obrazach, a po­
stacie jpgo, są zwykle pełne wyrazu. Koloryt 
obrazka, o którym mówimy, jest zanadto może 
posępny ; przynajmniej cera twarzy królewicza i  
Długosza wydaje się nam trochę nienaturalnie 
brunatną, prawie jakby chorobliwą.

Legenda o Wandzie staaowi temat aż dwóch 
obrazów tej wystawy. Wielkie płótno Piotrow­
skiego przedstawia nam Wandę w chwili rzuca­
nia się jej do Wisły. Ten obraz znany jest po­
wszechnie ze stalorytów, nie będę więc opowia­
dał jego treści, powiem tylko parę słów o jego 
wartości. Twarz Wandy istotnie jest bardzo 
piękną ; jVM to typ polskiej dziewicy. Ale czy 
artysta wybrawszy chwilę tak dramatyczną, na­
dał twarzy swojej bohaterki wyraz odpowiedni 
wysokości jej tragicznego położenia? Otóż mu­
simy powiedzioć, że ta Wanda zanadto jest spo­
kojną, za mało przejętą grozą wielkiej chwili. 
Mybyśmy także chcieli widzieć spokój na tej 
twarzy, ale spokój taki , z pod którego wycho­
dzą jeszcze na jaw ślady długiego pasowania się 
i walki wewnętrznej, jednem słowem spokój 
tragiczny, jaki jest jedynie właściwym tak wiel­
kiej chwili. Pan Piotrowski w tym obrazie obrał 

Lsobie bfirik© trudny tem at;  musiał być ciągle 
miedzy dwiema obaw am i, że albo nie dostroi 
postaci swoich do wysokości chwili tragicznej,

ałbo , że mimowolnie wpadnie w ckliwą pate- 
tyczność, która też daje się spostrzegać w po­
staciach kobiet, otrtćzfjącycii Wandę.

Drugim obrazem na temat legendy o W an­
dzie, jest „Znalezienie zwłok Wandy" przez A- 
leksandra Lessora. Lud zgromadzony nad brze­
giem Wisły, spoziera w posępnej zadumie na 
zwłoki Wandy, na brzeg przez dwóch rybaków' 
wynoszone. W obrazie tym zwracają na siebie 
szczególną uwagę dwie postacie kobiece obok 
stojące ; jedna z nieb jest zapewne wróżbiarką, 
wieszczką, oparta na harfie, z wieńcem ziela na 
g łow ie , patrzy przenikliwymi oczyma na trupa 
Wandy. We wzroku tej kobiely możnaby wy­
czytać znajomość wyroków boskich. Obok wie­
szczki stojąca kobieta, o którą tamta się. opiera, 
jest także dobrzo pomyślauą postacią. Reszta po­
staci, z wyjątkiem ładnej głowy chłopięcia w 
profilu, na dalszym planie umieszczonej, nie po­
ciąga niczem ku sobie. Są one nadto sztywne, 
chłodno, nic nie mówiące.

Dużo oryginanolności i fantazji zdradza hi­
storyczny obraz Mireckiego „Grzymisława bło­
gosławiąca Bolesława Wstydliwego na bój z Ta­
tarami," ale ta oryginalność i fantazja leży wię­
cej w pomyśle sam ym , niż w jego przeprowa­
dzeniu. Przedmiot jest bardzo wzniosły. Groza 
tatarska zawisła nad całą P o lsk ą , nad calem 
chrześcijaństwem. Książęta polscy czują, że na 
nieb polega cała obrona chrześejaństwa; wystę­
pują d) walki z pogaństwem, którego sił ani 
przemierzyć, ani obliczyć nie zdołają. Chodzi 
im już o to tylko, aby zastąpić drogę pogańcom 
i spełnić swoją powinność: zginąć, osłabiając 
złowrogą potęgę. Matki nie wstrzymują synów, 
ałbo błogosławią ich na bój bez nadziei.

W  obrazie p. Mireckiego widzimy Gr/ymi- 
slawc, jak przez otwarte okno złotym krzyżem 
błogosławi pułki polskie. Pułki są okropnie za­
smakowane płowemi farbami, i świadczą, ze pod 
względem perspektywy młodemu artyście pozo­
staje jeszcze bardzo wiole do doskonalenia się. 
Twarz Grzymislawy nie ma żadnego w yrazu ; 
jest to jakby maska bez życia i rudni. Zato 
jest parę wdzięcznych postaci w tyle za Grzy- 
mislawą stojących, a mianowicie postać klęczą­
cej kobiety pięknej, z wyrazem niezmiernej sło­
dyczy 1 zupełnego oddania się na wolę Bożą i 
postać starca, pochylonego ku rzucającej się w 
objęcia jego kobiecie. Technika obrazu tego jest 
bardzo niedozkonałą, wiele postaci uiezrozumia-

łych, a przocież w całości obraz ten sprawia 
miłe wrażenie, i świadczy o zasobie potęgi 
twórczej w artyście, potęgi, która jest może w 
pierwszym swoim perjodzie łamania się z trud­
nościami wykonania.

Do historycznych obrazów zaliczymy także 
pana Kozakiewicza „Śmierć Sawy" i dwa obra­
zy Walerego Eljasza: T w a r d o w s k i  i M e- 
c z e n  n i c  a. Twardowski pana Eljasza jest to 
duży schlackcic z czarną brodą, z pospolitym 
wyrazem twarzy, który jeśli miał kiedy do czy­
nienia z d jab lem , to chyba tylko na jeżyku. 
Mógłby to być portret jakiego Twardowskiego, 
ale chyba nie tego, który wywoływał cień Bar­
bary przed oczy Augusta. Pan Eljasz chciał ilu­
strować Mickiewicza, i do cztero wierszu z bal­
lady o Twardowskim dorobił swój obraz. Przed­
stawia 011 chwilę, kiedy z wypróżnionego przez 
mistrza kielicha wyskakuje czarny i mały Me- 
fistofel. Pan Eljasz nie dał nam ani takiego 
Twardowskiego, jakim go zrobił Mickiewicz w 
balladzie, to jest rubasznego i hulaszczego 
szlachcica, który się potrafił wykpić od samego 
djabła, ani takiego, jakim go nam legendy i 
kroniki podają.

O M ę c z e n n i c y  pana Eljasza nie można 
nic więcej powiedzieć nad to, żo jest ona krzy­
czącą niesprawiedliwością, wyrządzoną sztuce, 
wystawie , a nareście i reputacji pana Eljasza, 
jako malarza. Cały ten obraz jest jakby wielką 
plamą atramentu, i już kolorytem swoim wzbu­
dza nieudany wstręt w przechodniu. Rysunek 
jest także dziwnie nieszczęśliwy, a nogi wilków 
są prawdziwem urągowiskiem natury..

Jakże odmienne wrażenie sprawia na prze­
chodniu akwarelła K o s s a k a ,  przedstawiająca 
Mohorta, pokazującego stada swoje księciu Jó ­
zefowi Poniatowskiemu i jego dworowi. Z tą 
akwarelła przechodzimy już do krajobrazów. Ma­
my przed sobą bujne pastwiska Pobereża, ujęto 
lekkiemi falami wzgórzów. Krajobraz roszkoszuy, 
pełny .życia i ru ch u ,  zieloności i słońca. Na 
pierwszym planie mnóstwo koni, w tabun ści­
śniętych. Tutaj artysta miał sposobność rozwi­
nięcia swojej sztuki mistrzowskiej malowania 
koni. Postać Mohorta josi pełną powagi, suro­
wości żołnierskiej, ale i dobroci zarazem. Inne 
postacie, kobiece i mezkie, są pełne elegancji i 
życia. Ta a k w a r e l ł a  Kossaka jest istotnie naj­
większym skarbem wystawy w dziale wspólnego 
malarstwa,

Zaraz obok niej wisi mała akwarelła tegoi 
malarza, przedstawiająca targ koński w KraK0' 
wie. Można by ją  nazwać humoreską koński) 
przedstawia bowiem liche i komiczne typy 
nędzniałyck koników. Obie te akwarelle już 
zakupione.

Bardzo wdzięcznym obrazkiem jest SM ' 
mentowskiogo „Pasowanie na rycerza przez dzię 
dunia." W  wielkiej alei lipowej usiadł na łatfie 
dziadunio, a przed nim mały wnuczek stoi łO,' 
prostowany z drewnianą szabelką w ręku.  ̂
głębi widać dalszą część ogrodu oświeconą i 
grzaną słońcem , które nie może przecisnąć s® 
do gęstej alei. Obrazek ten jest bardzo udat‘l* 
i miłą sielanką.

Z innych krajobrazów zasługują na uwag'?, 
krajobrazy : Jaroszyńskiego , Małeckiego m a(1. 
W i d o k  B u s k a ,  Stryjewskiego, Piotrowskiego 
i kilku innych. N o c  u k r a i ń s k a  Marsze"’" 
skiego jest pięknym krajobrazem, ale nie wiemp 
dla czogo ma być ukraińską. Niebo przytem je®° 
zanadto ołowiane i posępne.

Z rodzajowych obrazków możemy tylko w)" 
mienić W i e c z o r n i c e  Gierymskiego. W 
żym piecu chaty wiejskiej suty ogień płoni0 1 
rzuca światło na uszykowane pod ściana na Uf 
wach dziewczęta wiejskie, przysłuchujące s|? 
opowiadaniu starej kobiety, której twarzy 3)10 
widzimy, tyiko ciemną sylwetkę na tle czer"’?" 
nem ognia. Ugrupowanie jest tu bardzo szcze#*1.* 
we, a parę dziewczęcych postaci może zachwy010 
swoją prostotą i prawdą. Nie wiemy tylko, d*'1, 
czego oczy słuchających nie są skierowane ńjj 
opowiadającą, a rostrzelone po izbie. t u 
drobnym szczególe opuścił artystę dar spostU0" 
gawczy.

Do kategorji obrazów religijnej treści na*e” 
ży tylko C h r y s t u s  Izydora Jablońskięg0’ 
Malowanie dość niewprawne, ale rysunek dzi'v'  
me szlachetny i piękny.

L  portretów zwracają na siebie uwagę Poir 
frety G r a b o w s k i e g o  A n d r z e j a :  K<>ra * 
Ujejski i portret staroj kobiety. M i r e c k i 0 s 
portret dziewczyny z czarnemi rospuszC'10.110,11' 
włosami, stojącej pośród skał nałożonych, je1®11:1, 

drugą, bez wszelkiej perspektywy, j Bst 'na
kiem poronioną kreacją.

/. 7’.



wyjaśni nam może kiedyś wielki Merlin; gdyż.m y  
w swojej nioudolności z sprawozdania tego bardzo 
mało się dowiadujemy. Znajdujomy tam  tylko wy­
kaz osób. w skład dawnej Rady miejskiej wchodzą­
cych, pp. urzędników z szumnemi ty tu łam i i wy­
szczególnieniem rocznych plac, następnio coś niby o 
wysokiej polityce, o ustroju państw  europejskich, a 
Wreszcie i wzmiankę o mieszczaństwie rzymskiem, 
Pczyczem autor zdradził wielką lukę w znajomości 
stosunków mieszczańskich dawnego państwa rzym ­
skiego, twierdząc, „że mieszczanin rzymski z dumą 
v ymawiał: „Ciyis Romanus sum“ . Nie jako m ie ­
szczanin (municeps) mawiał Rzymianin z dumą: 
»Civis Romanus sum “ , lecz jako obywatel państwa, 
uzywający tych swobód, jakio mu prawo rzymskie 
w życiu publicznem i pryw atuem  nadawało. W  dru- 

dziale wykazu znajduje się suma spraw zała­
twionych, z ogólnem wyszczególnieniem spraw do za- 
kF«su miejskiej należących. W ykazy te niczego
f  dowodzą. Oto przykład: na stronie 9 sprawoz­
dania czytamy: ^jG m ina zaciągnęła w kasio oszczę­
dności tarnowskiej pożyczkę (w jakiej kwocie? na 
co?)> którą spłaca w miesięcznych ratach. Z r e -  
sztit zauważyć należy, żo według sta tu tu  kasa o- 
SZCzsdności z kap ita łu  rezerwowego, rocznie pewną 
Su®? na potrzeby Gminy wypłaca; a  w ostatnim  
rezultacie cały fundusz rezerwowy, gdyby kasa o- 
?Zczędnoś'ci rozwiązaną została, cały pozostały ma- 
^ lek tej kasy do gminy przechodzi. Pożyczka więc 
^ciągnięta nie stanowi ciężaru, którego sp ła ta  by- 
iaky dotkliwą dla kasy miejskiej (co za naiwność!) 
~~~ i w gruncie rzeczy przedstaw ia się ten  interes 
kk, żo Gmina zaciągnęła pożyczkę sama u siebie.“ 

O projekcie kolei żelaznej z Preszowa do T ar- 
D°wa najszerzej autor się rozpisuje. Je s t to sprawa 
*rcy delikatna, k tórą na późnioj odkładam, m usiał- 

bowiem w tej chwili wielo pisać o pobudkach, 
które wywołały projekt do rzeczonej kolei. A potem 
Ustępuje wystrychnięty frazes o rozszerzeniu T ar­
nowa do rozm iaru Londynu w tych słowach: „ Je - 
( założyciel m iasta Tarnowa ma prawo do o j c o- 

s 1 w a m i a s t a  (?), toć „każdy“ (wyraz ten bywa 
w Tarnowie bardzo nadużywany), prawy człowiek 
Uzna, że Radzie miejskiej a względuie burm istrzo- 
*5 Przynależy uznanio za położenio podwaliny przy- 
s?łej wielkości Tarnowa w pośrodku krzyżujących 
8l? szlaków kolejowych, wiodących ku Bałtykowi, ku 
'Uorzu Czarnemu i ku Adrjaykowi, co do wielkości 
r°zwoju i wzrostu prowadzi."

Sprawozdanie co do spraw szkół i zakładów 
^broczynnych ogranicza się prawio w yłącznie do 
wykazu liczby uczęszczających do szkoły lub do po­
jadania definicyj katechizmowych jak  p .p .  „Ochron- 
ka sierót daje p rzytułek  ubogim sierotom 11, „Straż 
°gfliowa n a ' znak alarm u staje na miejscu poża- 
ru“ i t .  p. ~

, Oto je s t „krótki przegląd" czynności tarnow - 
Rady miejskiej. N a zakończenie znowu a- 

orJzmy ekonomiczno -  polityczne jak: „W  życin 
la t dziesiątki, a w życiu narodów la t setki są 

3’lko chw ila", a potem następuje rozwinięcie teorji 
® tarnowskich intruzach, czyli przywłokacli i do-

hynerach. —
Z B rodów . ( Podziękowanie.) Szanownemu 

Komitetowi, który  5 0  z łr. dochodu z te a tru  am a- 
urów i z balów pomiędzy uczącą się młodzież do 

Podzielenia p rzezn acza , dyrekcja realnego gim na- 
2JUm składa publiczno podziękowanie.

— B ib l io te k o  s te n o g r a f ic z n a ,  czasopismo 
Poświęcone nauce i kształceniu się w praktycznem  
zastosowaniu s t e n o g r a f i i ,  wychodzi od roku 

p0d redakejb p. J .  Polińskiego nauczyciela 
fonografii we Lwowie w miesięcznych numerach. 
;a r  1870  wyszło już N r. 3 jak  zwykle w bar­

dzo pięknem odbicu autografleznem, zaw ierają one 
Czno wzory do ćwiczeń w pisanin i czytaniu ste- 

J*°gfafii. B iblioteka stenograficzna pomimo spora­
dycznie pojaw iającej się nieprzyjaźnej konkuroncji 
1 w'olkich ofiar ze strony wydawcy, u trzym ała się 

°fąd i można powiedzieć, iż je s t jedynem  pismem 
Uf 5ującem rzetelnie krzewić naukę stenografii pol- 
Skl°j w kraju.

Biblioteka p o w ieśc i  i ro m a n só w  
}Wyszedł zeszyt XIX., obejmujący dalszy ciąg zna­
ło ,ttlltnj powieści pana Em ila Gaborian p. t. Gdzie

l v n j Cq?

D z w o n k a  nr.
awv

O

  11. zawiera: L ist z W a r-
Szawy Jan a  K. Gregerowicza; trębacz Borysiewicz;

w3'robie cukru z Trzciny cukrowej i z buraków, 
Z Porażkami; Z Bogiem, wiersz; Silni ludzie; N ie- 

Zlela palmowa; Złote ziarna.
~ S v  intta za g ro b o w eg o  wyszedł w laś- 
z68zytme o.

Gospodarstwo pr‘> erti'jsł i handel.
, L w ó w  dnia 15. kwietnia. (Przeciętno ceny
argowe.) M ierzyca pszenicy 4 .1 2 , żyta 2 .08 , ję- 

lenia 2 .20 , owsa 2 .07 , breczki 2 .27 , grochu 
•40, kartofli 1 z łr ., cetnar siana 1 .97 , słomy o- 

’ toto we j 1 .4 3 , pasznej 1 .15 , sag drzew a twardego 
-J-16, miękkiego 9 .17.

, W i c ^ j i  dnia 15. kwietnia. .(Spirytus). P rzy
raku produktu zbożowego, którym by można zaraz 

ręki dysponować, nie zaszła żadna zmiana w cenach; 
Macą dziś p 0 49 '/ a cnt. za stopień —  na torm i- 

atkę w jesieni pó 50 C11t., było kilka znacznioj- 
zych zamówień. (Tłuszcz). Mimo iż ostatni kon- 
akt Londyński na ten artykuł zdradzał tendencję 
a er przychylną, na targach krajowych ciągła pa- 
Jo stagnacja. Produkcja nieustępuje, a małe sprze -

ko!v’ k^oro miei sce były wyłacznio tylko z
za c CtZności> c h w ie j^  się mindżj coną 2 6 — 37 złr. 
całk iem ^’ —  (Zboże). N a giełdzie tu tejszej panuje 
j acy . ustalona tendencja, popyt silny i w zrasta- 
żvta 7 ' ^ ° wicie na '^’to * nwi°s, p łaca mierzycę
rzvca ' n ^ r tzen 80 f l l t  3 Zlr 5 5  c a t-> owsa mie­rzy ca oO f,lt . g  z 40 cn t_

zety * f i z i e n n i k a  u r z ę d o w e g o  Ga-

S t o T ?  84 ‘ 65 2 12 > »•
marca^do -t kraji wy we Lwowie dtto 19. 
l e c  T ’ , d°nosi o wniesionym pozwio pto 
ZoM t -  f kadjl zamężnej Semetkowskiej i
tarzvinnC r  * przCf lw Piotrowi Martyniowiczowi, Ka- 
skim p  ]  0 zFr^k ’ (kutoniemu i Rozalii Czaczkow- 
Termi ? ®rk‘szowi i Lazarowi Menkosowi. 
27 «.Un_US Pos (̂?Pow‘'inia naznaczono na dzień 
ad w y j S I  b r ‘ K ur- ad 'v- dr. Krattor z substyt.
7- kw iec ia  doa i kraj ° wJ  wc dtto
r eckieg0) łe  w p o ” ? 0 °  uw iadam ia  Mikołaja Ho-
sł)'nQ Chojnacka na 7 PFZCC1W niemu przez K ry-
104 złr. 70  cent wniesillu resztnjd cej sum>'
tora adw. dr. Majewskiego7"1’ uafcanawia S>Q kura-
Pomianowskiego. —  Sad k r a ^ v P°? ZaŚ P‘ adW-
dtto  31. g rudnia  do 'l . 6 5 ti70 ' F e d k T w , W?yWa

UKa Did ucha z

Galicji, k tóry  jako szeregowiec pułku piechoty nr. 
30  na dniu 3 . sierpnia 1866  w bitwie pod Królo- 
dworem bez wieści zaginął, aby się w ciągu roku 
staw ił do sądu lub. innym  sposobem o życiu swym 
wiadomość podał. —  Sąd krajowy lwowski dtto  7. 
kwietnia do 1. 17196  uwiadamia lir. Feliksa P z ie -  
duszyckiogo o wniesionym pozwie przeciw niemu 
przez A rię Gibner na zapłaęenio 1 5 0 0  z łr. i dorę­
czonym nakazie płatniczym  kur. dr. Edwardowi 
Hoffmanowi. —  Sąd obwodowy tarnopolski d tto  28. 
marca do 1. 3108  zawiadamia dr. K arola W eldnera, 
że na prośbę Ju lii Głowińskiej pto ekstabulacji ze 
stanu biernego real. nr. 699 w Tarnopolu położo­
nej kontraktu  zrzeczenie się dom. 2. pag. 243  po­
zycji nio dozwolono oraz kur. w osobie dr. S tern- 
klara ad actum  ustanowiono. -—  Sąd powiatowy w 
Samborze dtto  12. m arca do 1. 644  zawiadamia 
Elżbiotę H antz o przymusowej sprzedaży na te rm i­
nach 19. maja, 4 . i 23. lipca br. roal. pod l. k. 
7 w Kalinowie położonej, na rzecz Ja n a  B rudki pto 
450  złr. Cena szacunkowa 1485  z łr . Zawiadamia 
się niemniej o tej sprzedaży naczelnika gminy K a­
linowa imieniem fundacji szkoły trywialnoj tam te j­
szej, K atarzynę Dobosz i spadkobierców P io tra  
Hautza przoz kur. Jan a  i Teodora Baranieckich, 
dalej prokuratorję skarku przez kur. Arona Ladena 
i innych przez kur. adw. dr. Kolina z substyt. p. 
adw. dr. E hrlicha. —  Sąd krajowy lwowski dtto 
26 . lutego do 1. 97 8 0  uwiadamia pana Zygmunta 
Kotkowskiego, żo wskutek prośby filii anglo-austr- 
jackiogo banku na zaspokojenie je j wierzytelności 
w sumie 2 6 1 .9 2 8  z łr. 20 cont. publiczną sprzedaż 
u niej zastawionych 1230  sztuk akcyj Towarzystw a 
akcyjnego fabryki papieru w Czorlanacli a to w j e ­
dnym term inie dozwolono, i przoprowadzenio tej 
licytacji notarjuszow i p. Strzelbickiemu polecono zo­
stało. —  Sąd krajowy wo Lwowie dtto  5. lutego 
do I. 66596  ogłasza, iż dla p. F lorjana Lnszow- 
skiego w sprawie o uwolnienio od wszelkich cięża­
rów gruntów z kompleksu dóbr Zniesienie pod kolej 
żelazną Karola Ludwika wydzielonych, ustanow io­
nym jes t kur. dr. Żrainkowski z substy t. dr. Ma 
jewskiego. Termin oświadczenia 21 . kw ietn ia b r.— ■ 
Sąd powiatowy w Sokalu obwieszcza d tto  20 . marca 
do 1. 827 , iż w Kopytowio bez ostatniego rozpo­
rządzenia zm arł Benjam in Keller. Term in wniesie­
nia przez spadkobierców oświadczeuia w postępowa­
niu spadkowym do roku. Kur. A ntoni Sirko. —  
Sąd krajowy we Lwowie dlto 2 . kw ietnia do 1. 
10802 otwiora konkurs na ruchomy i nieruchomy 
m ajątek kram arza Kobaka. Kierownictwo poruczone 
p. adjunktowi Mochnackiemu, zaś tymczasowym za­
wiadowcą masy, ustanawia się p . Zygmunta Steifa. 
Term in wyboru W ydziału wierzycieli naznacza się 
na dzioń 2 1 . kwietnia br.

Sąd powiatowy w Zborowie podaje do wiado- 
ści, że pod dniem 28 . lutego do 1. 5 686 , Terenka 
M artyniuk 2 ro to  Barlon z Pryszowiec pod dniem  
wyrażonym jako marnotrawczyni pod kuratelę wzię­
tą  i że dla niej Iwan M artyniuk za kuratora  u sta­
nowiony został. Sąd krajowy w Krakowio dtto  6 . 
kw iotuia do 1. 6763  dozwolił na otworzenie kon­
kursu m ajątku handlow ej firmy Jan a  Barola, u sta ­
nawiając adjunkta, p. Apolinarego Bryszkowskiego, 
komisarzem konkursowym, a adwokata dr. W ład y ­
sława M arkiewicza, tymczasowym zarządzcą masy. 
Sąd krajowy we Lwowie dtto 24 . grudnia do 1. 
6 2 5 1 0  ogłasza, iż w sprawie, odnoszącej się do u- 
sprawiedliwienia p renotacji sumy 600  złr. na p ra ­
wie dożywocia czw artej części dópr Złoczowa z 
przyległościami Trościaniec i części Trościańca na 
rzecz Józefy b r. Komarnickioj, kuratorem  dr. Malz, 
substytutem  zaś dr. Wolskiego postanowiono. —  Sąd 
krajowy we Lwowie dtto 15. stycznia do 1. 62699  
uwiadamia Dominika Sawickiego, żołnierza 30 p u ł­
ku br. M artini, będącego w bitwio pod Królodwo- 
rem, przoz kuratora adwokata Gregorowicza, żo K a­
tarzyna Sawicka pozew na uznanio go za zmartogo 
w niosła ; w celu rozwiązania małżeńskich węzłów, 
do roku stawić się winien do sądu, lub innym spo­
sobem o życiu lub śmierci doniósł tomuż sądowi.—  
Sąd powiatowy w Dukli dtto  1. kwietnia do 1. 1465 
uwiadamia o nastąpić mającej licytacji na dn. 13. 
maja, 13 czerwca i 13. lipca realności pod 1. kon. 
3. w Dukli położonej, własności Jakóba Chulewa, 
pto 3 2 0  z łr . na rzecz B artłom ioja W odyńskiogo. 
Cena szacunkowa 1389 z łr . kurator notarjusz, To­
masz W itkiewicz, tam ie. —  Sąd krajowy wo Lwo­
wie dtto  19. lutogo do 1. 4 0 4 4  p is tanow ił kurat. 
adw. d r . Semilskiego z substyt. dr. Popiela, w sp ra - 
p. A leksandry Rogojskiej przeciw Leibio W .llicli 
pto wykazania usprawiedliwienia prenotacji.

Konkurs. Przy głównym magazynie tytoniu 
i stempli we Lwowie jest do obsadzeuia posada kon­
tro le ra  z roczną p łacą 735  złr. i obowiązkiem kau­
cji w wysokości pensji. Tormin do trzech tygodni 
od d. 9 . kwiotuia do ł. 364 . P r. licząc, do fiuan- 
sowej dyrokcji we Lwowie.

L w ów  d. 16. kwietnia.
Możemy na teraz zupełnie zostawić na boku 

głosy pism wiedeńskich o ostatnich dziejach au- 
strjacjriej sprawy ininisterjaluej. Jedne, jak S ta ­
ry 1 'rem denblatt, S tara  P rane  , Tagblail, Tagee- 
preue , W andtrer, nie występują przeciw nowemu 
gabinetowi, wiedząc, że nie może nastąpić już 
nic gorszegojak to co było,a nawet nie są od po­
pierania p. Potockiego. Inne, jak N ow y Prem- 
denblatt, N ow a P rasę  i Morgenpost, umieją tylko 
szydzić lub ignorować, jak n. p. podane w Ta- 
gespresse programy, zwłaszcza gdy pierwszy nie 
otrzyma już nic z funduszu dyspozycyjnego, dru­
ga poniesie także klęskę materjalną, bo speku­

lanci zawsze, za nowem słońcem ministerjalnem 
się obracają, i artykuły jej nie będą miały o p ły ­
wu w sferach, z których płyną koncesje i t. p., 
a Morgenpost radaby zabawnego kawalera von 
der Traun, jak się tytułuje p. Schindler, wy­
sforować na przywódzcę bankrutowiczów centra­
listycznych. Dopóki nie wynurzą się jakieś fa­
ktyczne zamiary eentralistów, dopóki oni do 
czynów jakich nie przystąpią, dopóty na glosy 
tych nieboraczek dzienników uwagi zwracać nie 
warto. Centrałiści zaś siedzą cicho, usuwają się 
nawet z każdej widowni, na którejby przema­
wiać byli zmuszeni. W  tych dniach miała się 
odbyć w wiedeńskiem Stowarzyszeniu dziennikar- 
skiem „Concordia" uroczystość na cześć Bauern- 
fe lda ; członkowie honorowi: K uranda, Herbst, 
i podobno Giskra mieli wystąpić z mowami —■ 
aż nagłe na ich żądanie odroczono uroczystość 
d) jesieni. Niejedność zresztą w łonie cen- 
tralistów obok braku planu i decyzji zde­
moralizują ich do gruntu , jeśli jaki wypadek 
niespodziany nie spędzi ich do kupy jak pies ow­
czarski spłoszone barany. U ludności, z wyjąt­
kiem żydów i urzędników po miastach, nie ma­
ją  nigdzie sym patj i , a ta sympatja żydów i 
biurokratów właśnie szkodzi im u reszty 
ludności. Z upadkiem rządów centralistycznych, 
runął centralizm Kurandów, Schindlerów, Tintich 
i t. p., a spekulanci wielcy idą za tym, kto po­
siada faktyczną władzę w ręku. N ow a Presie z 
dnia 10. wścieka się, że giełda obojętuie, bez 
najmniejszego drgnięcia przyjęła upadek Hasne- 
ra i t. d., podczas gdy wystąpienie Polaków spra­
wi!) niemałe zamieszanie na giełdzie. W  łonie 
ultracentralizmu nawet poczyna się rozkład. 0 -  
trzymawszy dosłowną treść odezwy berneńskiego 
stowarzyszenia postępowego, widzimy, że nagle 
przeszkoczyło do obozu najzacieklejszego centra­
lizmu, ale mowa p. Sturrna była wymierzona 
wręcz przeciw Giskrze, i okryto ją  oklaskami —  
w Bernie, kolebce Giskry!

Ważniejsze są zdania pism węgierskich. 
Wczoraj przytoczyliśmy głos lewicy; dzisiaj 
czytamy w organanie większości węgierskiej, i 
to organie żydowsko - niemiecko - spekulanckim, 
który do niedawna popierał centralizm przed- 
li taw ski, obronę gabinetu Potockiego ze stano­
wiska parlamentarnego. W krajach, powiada 
Pester fAoyd, w których maszyna konstytucyjna 
idzie w ruchu prawidłowym, gdzie naprzeciw 
rządzącej większości stoi gotowa do rządzenia 
mniejszość, krizys ministerjaina odbywa się ła­
two. Gabinet staciwszy w Izbie większość, po­
daje się do dymisji, a korona albo powołuje 
opozycję do rządu, albo odwołuje się do Izby do 
wyborców, a według większości nowej Izby 
stary gabinet albo się utrzyma, albo ustępuje 
miejsca innemu. Inaczej w Przedlitawii. Gabinet 
Hasner-Giskra nie przezto upadł, iżby utracił 
był większość, ale mimo tego, że ją ciągle po­
siadał. Runął pod naciskiem wypadków i w 
skutek rozpadtiięcia się w własnem łonie. Zapadł 
się dach, większość pozostała jak nagie mury, 
w których mieszkać już niepodobna. A więc 
trzeba zbudować system nowy, a z rumowiska 
podjąć to co godne było zachowania na przy- 
szłiść. Ale w obrębię obecnego parlamentu 
monarcha austrjacki napróżno oglądał się za 
zdolnymi do tego architektami.

„W  obecnym parlamencie przedlitawskiin nie 
ma zdolnej do rządzenia mniejszości, i w ogóle nie­
ma nawet mniejszości. Stare ministerjum wła­
śnie dlatego się rozleciało, że opozycja porzuciła 
i rząd i parlament. Otóż w tem kardynalne ka­
lectwo stosunków przedlitawskich, że opozycja 
nie w parlamencie się znajduje, ale w l u d n o ­
ś c i .  Po wystąpieniu Polaków i Slowieńców, ty l­
ko Recbbauerowska p a r t*  autonomiczna była 
czernś do opozycji podobnem. W  duchu parla­
mentaryzmu p. Potocki usiłował za pomocą tej 
karłowatej opozycji o Ibudować gabinet— ale wir 
ogólno-niemiecki porwał i autonomistów w swą 
przepaść. Nie było zatem już żadnej opozycji 
parlamentarnej, i korona musiała jej szukać 
w ludności. Ale glos ludów jeszcze nie jest wia­
domy —  utworzyć ministerjum według zasad 
konstytucyjnych było niepodobieństwem. Maszy­
na rządowa musi jednak być utrzymaną w ru ­
chu, a więc korona zrobiła co mogła, mianując 
gabinet urzędniczy, z trzema tylko ministrami. 
„To postępowanie korony jest zupełnie prawi­
dłowe i konstytucyjne. Tylko nominacja br. 
Taaifego jest błędem, bo rozzłości Niemców a 
siły do pracy p. Potockiemu przysporzy."

Jestto dobitna odpowiedź na wycieczki 
pism ultracentralistycznych, wmawiających , że 
nowy gabinet jest pogwałceniem zasady parla­
mentarnej i konsty tucyjnej.

Pisma czeskie nie omawiają jeszcze poda­
nych w Tagespres‘e programów ministerjalnycb. 
Co do składu gabinetu, powiada Politik , że jest 
on taki, jaki w danych stosunkach ' być może. 
Nie występuje ona nawet przeciw p. Taaffemu, 
gdyż 011 podpisał memoriał trójki nPnisterjaluej, 
a nominacje trzech innych nadają gabinetowi 
właśnie odpowiednią cechę przechodnią. „Co do 
nas, kończy P olii%  możemy tylko jeszcze raz 
powtórzyć^ że opozycja prawno-p)lityczna za­
stosuje postępowanie swoje do polityki rządu, 
którą zainauguruje." Jestto zatem stanowisko 
wyczekujące. W artykule „z Morawy" wypowia­
da P d i t ik  to sam), co podany przed dwoma 
dniami z Wanderera  „głos z Morawy", mianowi­
cie co do ordynacyj wyborczych.

N afodm  L U iy , organ stronnictwa młodo- 
czeskiego, piszą o nowym gabinecie: „Przede-
wszystkiem niech będzie chwała Panu wysoko­
ści, że raczył nas wyzwolić od ministrów, któ­
rzy nigdy nie wyjdą z pamięci naszego narodu. 
Dalej niech będzie chwała, że między nowymi 
ministrami^ niema żadnej znakomitości wierno- 
konstytucyjnej, żadnego doktrynera, żadnego sy­
stematyka niemieeko-liberalnego. Są tam dwaj 
hrabiowie obok trzoeh urzędników. Taki gabi­
net nas nie utuczy, ale też nie poprowadzi do 
kryminałów. Taki gabinet nie bedzie sie cało­
wać z żydkami pragskimi, z Teliarami, Korefa- 
mi, Selimami, Rauanitzami, taki też gabinet nie 
będzie jeździć po rozum do niemieckiego kasvna 
pragskiego."

Skoro p. Potocki, piszą dalej N arodni L isty , 
przybrał sobie p. Taaffego, który wraz z p. 
Bergerem i nim. podpisał memorjał mniejszości 
ministerjalnej, to widać ztąd, że memorjał ten 
będzie programem nowego gabinetu. Memorjał 
ten stawia dwie zasady: 1) prosta hegemonia
stronnictwa wiernokonstytucyjnegc nad całą opo­
zycją narodowościową iest niepodobną d) usku­
tecznienia; 2) trzeba się zająć dojściem do po­
rozumienia z całą opozycją narodowościową, a 
to o) przez rozwiązanie wszystkich sejmów, i 
i)  zwołanie Rady państwa, któraby przedewszy- 
stkiem zajęła się poprawieniem ustaw wybor­
czych i koniecznemi zmianami konstytucji — 
wtedy bowiem będzie można na pewne liczyć, 
że się zejdzie pełna Rada państwa." —  Otóż 
zdaniem N ar. L istów , taki program w i e d z i e  do 
pozyskania o p o z y c j i  n a r o d o w o ś c i o w e j :  
Polaków. Slowieńców, ale n i e  w i e d z i e  do 
pozyskania o p o z y c j i  p r a w n o - p o l i t y -  
c z n e j , to jest, że w Czechach i na Morawie 
program taki nie wystarczy.

Czpsi bowiem p-siadają coś, czego nie mają 
Polacy, ołowieńcy, Tyrolczycy, t. j. S a n k c j ę  
p r a g m a t y c z n ą .  Dajmy na to, że sejmy 
czeski i morawski będą rozwiązane, nastąpią 
nowe wybory, że Czesi (w Czechach i na Mora­
wie) odstąpią od jednego punktu deklaracji i na 
mocy istniejącej ordynacji wyborczej obeszlą sej­
my, żo te sejmy wypracują nowo, słuszne ordy­
nacje wyborcze i korona takowe zatwierdzi, że 
się na podstawie rycb ordyuacji zbiorą sejmy 
nowe — ale jeszcze ztąd nie wypływa, aby Cze­
si "besiali Radę państwa, która miałaby ostate­
cznie zmienić konstytucję na rzecz autonomii. 
Wedle praw czeskich, stosunek Czech do reszto 
pańsłwa nie może być rozstrzygany w Radzie 
państwa, ale drogą układu międy Czechami a 
koroną. Rokowania z Czechami muszą się roz­
począć od koronacji cesarza na króla Czech w 
Pradze, jak zresztą w r. 1801 tak cesarz przy­
rzekł, że się da koronować —  do koronacji zaś 
musi być zwołany jeneralny sejm czeski, repre­
zentujący Czeehy, Morawę i Szlązk —  i t y l k o  
t e n  s e j m  j e n e r a l n y  m o ż e  s i ę  u ł o ż y ć  
z m o n a r c h ą  o w a r u n k i ,  p o d  k t ó r e m i  
m a  s i ę  o d b j ć  k o r o n a c j a  (pacta conven- 
ta ), a więc i stosunek Czech do reszty państwa. 
Do roku 1848 nie było potrzeba takich paktów, 
bo wystarczało proste zatwierdzenie praw i przy­
wilejów czeskich. Otóż takie musi być zadanie 
przyszłego sejmu czeskiego,

Poseł z Prahi żąda zresztą, aby przed roz­
poczęciem rokowań z Czechami wydano amne- 
stje, zmieniono urzędników i zrewidowano wszy­
stkie procesa karne, któremi rząd upadły skrzyw­
dził naród czeski i aby powstałe z tych proce­
sów szkody (zapewne grzywny dzienników) zwró­
cono. —  Jak słyszymy, amuestja ma istotnie i 
to dnia 24. b. m. jako w rocznicę zaślubin ce­
sarskich być wydaną. Tymczasem prokuratorja 
w Pradze konfiskuje mianowicie S low ana , co 
P oliłik  wytyka nowemu gabinetowi. Wydarzył 
się zresztą ciekawy wypadek jurydyczny. D)tycb- 
czas trybunał najwyższy jako rząd kasacyjny od­
rzucał wszystkie podania o rewizję procesów pra­
sowych, przed sądy przysięgłych wytaczanych, 
bo o to prosiły tylko strony prywatne —  ale 
przyjął podanie prokuratorji pragskiej o rewizje 
dwóch procesów N arodnich Listów, w których 
sąd przysięgłych uznał redaktora Arbesa nie­
winnym.

Zresztą pisma czeskie zajęte nietyle nowym 
gabinetem, jak walką z centralistami, którzy z 
godnym lepszej sprawy zapałem, agitują w spra­
wie zbankrutowanego systemu. Ton tej walki 
przechodzi w rozjuszenie. Czechom sekundują 
niektóre pisma wiedeńskie. Na odezwę niemie­
ckiego stowarzyszenia w Pradze, w której kasyno 
sobie tylko i sobie podobnym przywłaszcza mia­
no patrjotów austrjackich , S tary  Fremdbl. odpo­
wiada, że to bezczelność od lu dz i , którzy pędzą 
ludy austrjackie w ramiona wrogów Austrji, któ­
rzy zresztą wołali : „Raczej być pod Prusakiem 
jak pod Czechem."

Z Pesztu telegrafują ze źródeł półurzędo- 
wycli, żo Potocki uie pisał żadnego listu do br. 
Andrassego (podaliśmy go za Tagespresseh a Tag- 
blott zapewnia , że wiadomości o pierwszein po­
siedzeniu nowego gabinetu (podano także przez 
Tagespresse) są mylne, bo jeszcze nie było do d. 
15. b. m. żadnego posiedzenia gabinetu. Zdaje 
się jednak, że tylko co do formy doniesienia T a- 
gespressy są mylne, —  ale że polegają na praw­
dzie przynajmniej o tyle, że były ze strony rzą­
dowej na zwiady w obieg puszczone. Zresztą i 
Tagbl. i Stary Prmbl. powtórzyły ostatnie donie­
sienia lagespresty  (ob. numer wcz )rajszy) bez

L w ó w , z Izby handlowej, 
dnia 16. kwietnia.

I. A kcje  ztt sztukę.  
Kolei gal. Kar. Ludwika 
Kolei Lwow.- Czerń.- Jassj 
Banku hyp. g. z wpł. 40 /, 

„ krajów, z wpl. 40 /
II. l i s t y  ZMst. za IOO ztr. 
Tow. kred. gal. w. a. 5% 
Tow. kred. gal. 4y o w. a. 
Banku hypot. galic. 6V, 
Galie. zakl. kred. włość.
III. Oblig i za 100 ztr 
IndemnizacyjiiH galic.
Toż. glod. z r. 1866 po 7%

IV. Mone ty .
Dukat holenderski 
Dukat cesarski 
Napoleonaor 
Pófimperjał rosyjski 
Rubel rosyjski srebrny 

„ „ papierowy
Truskie bilety kasowe 
ST sbro
W ied eń  d. 14. kwietnia. 

P a p i e r y  p a ń s t w ,  au s t r .
5 '/, renta austr. w. a.
„ „ » srebrem
Pożyczka lot. z r. 1839

plącą | żądają plącą żądają
złr. wal. a. zlr. wal. a.

Pożyczka lot. z r. 1854 90 50 91 00
204 50 206 OC > .  1860 96 10 96 20
208 25 209 50 .  > 1864 119 80 120 10
104 00 106 00 Pożyczka podat. z r. 1S64 97 75 98 00
00 00 72 00 Listy zastawne domen. 127 00 127 25

Oblig. indemniz. galic. 74 00 .74 20
84 60 81 85 „ „ buków. 74 25 74 75
76 50 77 00 Akcje ban k ow e.

320 5090 50 91 00 Anglo-austr. 321 00
90 75 92 00 Centralny b. • 82 25 82 75

Kredytowy zakład 254 80 255 CO
74 40 74 80 Franko-austr. 112 50 113 00

100 00 101 00 Galicyjsk. dla han. i przem. 78 00 78 00
Generalbank 87 50 88 00

5 75 5 82 Hipoteczny gal. 106 00 107 00
5 79 5 85 Krajowy bank gal. 68 00 70 00
9 83 9 9i> Naród wy bank austr. 714 00 716 00

10 00 10 15 Vereinsbank 109 00 109 50
1 89 1 95 A kcje p rze m y s ło w e .
1 49 1 50 Budown. Tow. austr. 73 50 74 00
1 81 1 82 Borysł. Petrol. Comp. 212 00 214 00

121 00 122 25 Forstpr. Hand. Gesell. 39 75 40 25
A kcje  k o le jo w e .

Alfóldzka 172 50 172 75
60 45 60 55 Karola Ludwika 235 50 235 50
69 70 69 80 Północna Ferdynanda 2210 00 222 ) 00

232 00 233 00 Franz Josef 185 50 186 CO

Lwowsko-Czern.- Jassy 
Rudolfa
Siedmiogrodzka 
Staatsbabn 
Tołudniowa 
Tramway wieden.
Węgier, północno wschodn. 

„ północna 
„ wschodnia 
l i s t y  zastaw ne.

Gal. bank hipoteczny 6% 
Bank wlośc. galio. _
Tow. kred. ziem. galic. 4 / ,

» » ” 1
B a n k . nar. austr. 5% m . k.

» » w- a’ 
Bo”loncredit w srebrze 5yo 

w. a. 5Vo- 
Kol. obi. z  p lerw sz .  5% 
widn. od pod., ęret w srbrz.) 

Alfóldzka kolei 
Ferdynanda póln.
Karola Ludwika dawn.

» z r. 1867 
Lwow.-czern.-jas. z r. 1867 

» » „ z III. em.
Rudolfa

plącą żądają
zlr. wal. a.

208 00 208 50
164 75 165 00
166 50 167 00
389 00 391 CO
204 80 205 00
208 00 208 50
164 75 165 00
109 50 110 00
94 50 91 00

90 25 90 75
91 00 91 25
76 50 77 00
00 00 (X) 00
97 75 98 00
93 20 93 40

107 30 107 50
90 25 90 50

90 75 91 25
105 30 105 GO
103 00 104 00
97 50 97 75
94 2o 95 00
91 75 92 00
93 25 93 50

Siedm iogrodzkiej _
P ołudniow ej kolei 
Państw ow ej kolei
(lO'/„ podat., pret srebrem) 
Czeska zachodnia 
E lżb ie ty  nowa 
(10”/  podat., procent w. a 
Elżbiety dawne 
Ferdynanda póln. m. k. 

ii „ w. a.

P n p l e r y  l o t e r y j n e .
bosy Zakładu kredyt.

1 » Rudolfa
„ Stanisławowskie 
„ Keglev!ch 
„ hr. Palfy

ks. fc>»lm 
hr St. Genois 

” ks Windiscbgratz
” hr. Waldstein
” ks. Klary .

De wi zy  (3-miesięczne.) 
Bamb. 1 >0 mark. b.
Paryż 100 frank.
Londyn 10 fnt. szt.
Frankf. 100 zlr. w poł. N.

Płacą 1 żądają 
złr. wal. a.
90 75 

H I  50 
142 00

93 50 
98 00

91 00 
90 50 
88 00

158 75 
15 75 
27 00 
17 50 
30 50 
40 00 
29 50 
20 50 
22 00 
36 00

91 10
48 95 

123 60 
10? 60

91 00 
118 00 
142 50

94 00 
98 59

91 50 
90 7-5 
89 50

159 25 
16 50 
27 50 
18 50 
31 00 
41 00 
30 50 
21 00 
22 50 
37 00

91 2 )
49 00 

123 S g  
102 75

wymienienia źródła, więc uznały je za półurzę- 
dowe, i ani Wiener Abdp., ani Wiener Ztg. nie 
zaprzeczyły. O wizycie br. Potockiego u dr. 
Fischboffa pisze la?bl<iit:

D. 13. w Gracu udda się dęputacja do 
Rechbauera z idresetn, uchwalonem przez zgro­
madzenie ludowe. Rechbaiier p idziękowal i oświad­
czył. że uznanie to jest jedliną dla niego nagr)- 
dą. C) się tyczy położenia politycznego* że nie­
stety, zapoznano ważność tegoż, inaczej byłoby 
można zapobiedz przesileniu, i że nie jest za 
nadaniem reszcie krajów takich koncesyj jak Ga­
licji, gdyż mianowicie w Czechach i na Morawie 
trzeba mieć na oku interesa niemieckie. —  Wia­
domości, jakoby p. Poticki nanowo się układał 
z p. Rechbauerem o wstąpienie jego do gabine­
tu, są mylne. Według Starego frem d b l. rząd 
wkrótce wystąpi z swoim planem co do sejmów 
i Rady państwa.

Ważną wiadomość podaje P a te r  L loyd  z W ie­
dnia d. 12.: „Ruch s z l a c h t y  f e u d a l n e j  
z powodu nadchodzących nowych wyborów do 
sejmów i Rady państwa, zasługuje na"najpilniej­
szą uwagę. Dowiaduje się, że za ostatniej kon­
ferencji w Wiedniu uchwalono iść ręka w r§kq 
z n a r o d o w c a m i ,  i popierać ich kandida- 
tów, choćby c; byli zwolennikami zasad liberal­
nych. A zatem szlachta niemiecka porzuca zu­
pełnie eentralistów. W  Austrji Wyższej stron­
nictwo klerykalne organizuje agitację wyborczą 
przeciw „wierno-koustytucyjnym". Kleryka!' 
tam tak silni, że przed trzema tygodniami N o ­
wa Presse wezwała przeciw nim pomocy sądów  
i urzędów politycznych —  ale dostała d o jm u jącą  
odprawę półurzędową. Wiadomość, jakoby lir. 
Clam-Martinitz miał zostać namiestnikiem Czech, 
jest zupełnie lmTuą. Czesi za nim w calafcłie  
obstają, i obsadzenie namiestnika jest im oboję­
tne —  tylko ..im niezdoluiajszy, tem lepszy dla 
nas" —  powiada Polińk.

Zwołane na dzisiaj zgromadzenie robdn i-  
ków na Smicbowie pod Pragą, zostało zakazaną. 
W  Dalmacji, mianowicie w okolicach Zadaru, 
ludność wiejska (Słowiańska) jest roząftitowaną 
przeciw miejskiej (niemieckiej i w łisk ie j)?  oba­
wiają się krwawych zajść.

Z Pesztu donoszą, że w krotce ma wyjść 
reskrypt królewski, którym nominacje oficerów 
honwedzkich z roku 1848 i 1849 będą uznane 
za ważne; bodą uważani za oficerów armii wę­
gierskiej po za etatem. Węgierski kongres k,i- 
tfiieki ma być wkrótce zwołany. Na święta 
zwołuje opozycja w Peszcie mityng w sprawie 
upiększenia miasta i położenia politycznego" Sta- 
rowiercy żydzi układają w całycłi Węgrzech pe­
tycję, żądającą, aby z powodu, że postępowcy two­
rzą nową sektę, żydowski fundusz szkolny, wy­
noszący 2 miliony złr., tym wydano, którz nie 
przyjęli s ta tu tu  kongresowego, to jest staro- 
wiercom.

Telegramy „Gaz. Narodowej "
W i e d e ń  d . 1 0 . K w le tn ia .  "Wszy­

stkie prawie dzienniki krytykują niejasność 
wczorajszego communiquc, umieszczonego w 
W iener Abcndpost, dodatku wieczornym u- 
rzędowej W iener je it im g . Frem denblatl 1 

Tagespresse piszą: Wolimy czyny niż słowa. 
Schmerlinga program był wspaniały , a czy­
ny liche. Spodziewają się, że teraz stanic 
się odwrotnie.

Morgenpost w dodatku podaje wiadcfj 
mość, że hr. Taaffe telegrafem ofiarował 
hr. Gołuchowskiemu posadę namiestnika w 
Gałicji. Hrabia Goiuchowski dotąd nie od­
mówił.

^  iedeń dnia 10. fitwietnia
(wieczór) Ju tro  będzie ogłoszona yamnestja 
dla przestępstw prasowych. Przygotowuje 
się ludowa deputacja do Potockiego z pró­
bą o ainfiestję dla politycznych więźnów.

Presse wątpi, czy li hr. Pobocid pozy­
ska mameluków, mianowaniem lir. Gulu- 
chowskiego Namiestnikiem.

Tagespresse t w i e r d z i l i  program przez 
nią ogłoszony będzie w oalem swem brzmie­
niu zachowany.

Gołuchowski po świętach W ielkano­
cnych przybywa tu taj.

leudaln i chcą uchwalić adrę.s, żądają-*.' 
cy rewizji ugody z W ęgrami (?) C z esk ie  

dzienniki niezadowolono z niejasności poło­
żenia.

W i f l d e ń  d n i a  16. k w i e t n i a _ (wie­
czór.) Porannym dziennikom, które nie wi­
dzą we wczorajszym cominunigue Wiener 
Abendposl umieszczonym) żadnego programu 
ministerswa, odpowiada Wiener A -en nost, iż 
ministerstwo przed akcją swą me domaga 
się zaufania i dla tego nie wysięjmje z 
programem tej akcji. Nie wyprym/loj to z 
lekceważenia opinii, lecz z postanówienia 
zasadniczego, ściśle związanego z planem 
ministerstwa, co do [krojów jego nr 
szych.

K ursa w ied eń sk ie j Ciiek
z dnia 16. kwietnia 1870.

godzina 2. min. — . popołudnie. 
W iedeń. Akcje_ banku franko-austr. 115 

kredytow e węg. 89.75. Anglo-austrjac. 3 0 7 -  
We,r. <)$&"). Akcje Karola Ludwika '235 5 ) jN
mlogrodzka 167.20 Kolej polud. 205.89. Kolei ■
Koi ej państwowa^ 38<.—. Kolej lw ow sko -
cka 20S.50. Kolej węg.-póln.-wach 164 25 K 
cna 222.- .  Kole Rudolfa 164 50 Kole) t

mm- 10 popołudniu.
Akcj kredyt"' 2{MWk° u  ■ko?izI cIko-odc(bei'" '  PKni m r  Akcje banku anglo-an
le‘r L ^ i 0t0^ - U 2 - - '  Akcje Karola Ludwika

• ^05.20. Franko-austr. 114.7.5. Ai
cnntŴ °  Akcje banku bud. 72.75. \
c e n t i a l n e g 0  8 2  K o l e j  E l i h i e t y  l W ,_ 7 5 _ A

1 oc5'U0T' cT 0 253 59. Napoleondor 9.87. L 
•—• Usposobienie stałe.

, Renta 3 ’/ ,  74.05. Lombardy 42
tykańskie obligi —.—.

*y

Akcje * 
- Aneb.-,- 
Jej sioG- 

ćf: 172.50. 
/■■■rniowie- 
?j pólno- 

„• -  w s c h o -  
74.25.

ej 63  -  
tr. :firT.«ij 
U5 .5 0 .' K 11- 
■. cje bauku 
oje banku 
ńe banku 

y z roku

’>. —. l n u

Zwracamy uwagę na drugostronnie imieszczc 
insorat Filipa F rom m a w W iedniu.



W i e ś  ilu wydzierżawienia
w po w iec ie  T ium aekim , zawierająca 600 
m orgów  p la ornego. -  z propinacją, która 
czyn i  r< cznie 1500 złr. do 1800 złr. w. a.— 
Cer a dzierżawy 5000 zbroczcie .  Czas dzier­
żawy 6 lat. Zglo-ić sie n adwi ka ta  d r .  
S k w a r e z y ń s k i e g o  we Lwowie pod 1. 519 
murf-to. 183~< 1—3

  D o sprzedania
J £  A
podwójna lekka za bardzo umiarkowaną ce- 
ne. Habcka ubca pod nr. 4437, — drugie 
piętro na froncie. 1837 1 — 2

Sztuczne zęby i szczęki
ze złota I kauczuku

jak najlepiej wyrabia i po cenach najumiar- 
1840 kowańsiych bez bolo ws'awia 1—1

d e n ty s ta  R f O P F ,
przy Nowej ulicy p. I. 294, naj rzeciw  

sklepu p. P c n t h e r a ,  zegarmistrza.

Budowniczy
oraz i mechanik, h t i ry  się może wykazać 
szczytnemi świadectwami , poszukuje odpo­
wiednie miejsce za budowniczego, polera 
lub też za maszynistę do fabryki.

Bliższa wiadomość puo lit. A. L. w fa ­
bryce likierów J ,  Mikolascha. 1793 2—2

Piwo we Lwowie.
Wiadomo powszechnie, źe od lat kilku 

były narzekania, i po części słuszne , iż w 
mieście Lwowie nie można dostać dobrego 
piwa, chociaż ceny takow ego były stosun­
kowo podwyższone. Wszakże w zeszłym 
roku pan R< bert Doms, właściciel browaru 
we Lwowie sprowadził z M nachium piwo­
wara, nazwiskiem Wild. który rzeczywiście 
dobre piwo rubil, a publiczność, używająca 
tego truuku, była zadowoloną. Lecz w kró t­
ce pan Doms p t r ó ż n ł  się z tym, prawdzi­
wie umiejętnym piwowarem, i mimo przed­
stawień ze strony szynkarzy piwnych , od­
dalił go. poczein tenże odjechał do swojej 
ojczyzny.— Brak dobrego piwa. jaki wkrót­
ce nastą-dł’ spowodował właścicieli piwiar­
ni. pp. j f i f tn łę  , Maksa W ik s e l , Salomona 
Wieser i Szymona Fedorowicza, obmyśleć 
ś rod k i ,  zapomocą których temu brakowi 
zaradzićby można. Uchwalili tedy podać 
projekt p inu Janowi Kleinowi, właścicielo­
wi browaru na Pohu lance ,  ażeby sprowa­
dził owesn piwowara z B awarji,  który dał 
tyle dowodów swojej biegłości w sztuce 
produkowania dobrego p iw a; a na zabez­
pieczenie kosztów,jak ie  w tym celu ponie­
sie, zobowiązali się wym enieni właściciele 
piwiarń pob erae  p !wo z browaru p. Jana 
Kleina, wyłącznie warzone prz-z wypróbo­
wanego Bawarczyka po umówionej cenie 
prze/, przeciąg lat trzech. zaliczając naprzód 
znaczną sumę na ten cel. Pan Jan Klein 
przystał na tę propozycję, i sprowadziwszy 
wspomniouego piwowara z Monachinm, po- 
ruczył mu warki piwa metodą bawarską 
zaraz z początkiem stycznia. V\ szelako p i­
wo tego wyrobu nie znajduje się jeszcze 
nigdzie po w yszynkach, a więc niema g > 
i n p Naftuły, jak to  ktoś mylnie doniósł 
był w inseratach Gazety Narodowej z d. 10. 
b. m. Dopiero z dniem 1. maja b. r. roz- 
poczoie się wyszynk tego piwa we wszyst­
kich wspomnianych powyżej piwiarniach 
równocześnie, jakoto u p. Szymona F ed o ­
rowicza (pod złotem Jabłkiem , przy ulicy 
Pańsk ej) tudzież u Maksa Wiksla (naprze­
ciw te i trn  przy ulicy Długiej) u Salomona 
Wiesera (p >d Sroką naprzeciw poczty , uli­
ca Sykstuska) i u Naftuły.

A co się tyczy piwa marcowego tegoż 
wyrubu, to przyjdzie ono dopiero w s i tr -  
poiu do wyszynku. 1826 2—2

N
a Pokuciu w C Z & R N O Z I E M 1,

o jedną milę od stacji kolei żelaznej 
jest do wydzierżawienia mają tek  skia 
dający się z trzech folwarków. Dwa 
z tych folwarków mają każdy po 

400 morgów ornej ziemi , trzeci zaś 8"0 
morgów ora-i ziemi i prócz łąk i ęastwisk. 
Cały majątek jest razem lub pojedyńezem 
folwarkami do wydzierżawienia. Każdy z 
fi lwarków jest, nowo i odpowiednio zabu­
dowany. — Bliższe szczegóły udziela re- 
rlakcja Dziennika Lwowskiego. 1828 2— 2

Lucernę jrawdziwie francuzką, najle­
pszą po 45 zlr. 100 funtów wagi wiedeń­
skiej tudzież K o n iczy n ę :  czerwoną, białą, 
inkarnatkę, lucernę chmielową i koniczynę 
szwedzką. T r a w y :  kłosówkę południową, 
mietlicę rozłogową, owies ż ó ł t a w y , psią 
trawę, rajgras angielski, irancuzki i włoski, 
tamkę wonną, kostrzewę wyniosłą i ł ąk o ­
wą, tymotkę, stokłosę m iękką i wielką, 
lisi ogon, wyklinę łąkową, mieszankę. B u ­
raki : olbrzymie Pohla, oberndorfskie, bur- 
gunrizkie; m a rch ew  o lb rzy m ią  i karpie­
le o lb r z y m ie :  kukurudzę a ń jery k a n s .  ą  
czyb koński z ą b :  sp orek . bo lc i i-  sforg- 
bum . serad ellę ,  inonar. rzepę, (urn ps. 
\a s io n a  l e ś u e : brzozę, jesion, joułę, m o­
drzew, świerk, sosnę, akacje pospol.tj itp.

Nasiona jarzyn i kwiatów
p o h e a  1770  4 —G

A n to n i H o rn
we Lwowie przy uliry Krakowskiej pod 1. 76.

Sław a św iatow a.

Samobójstwa
popełn iane b y w ały  już  p rzez  wielu z pow odu 
okropnego b ó lu  zębów . Od czasu  odkrycia no ­
w ej o rjen ta ln c j baw ełny  do zębów  o ta k  s t r a ­
s z liw y c h  z a m ia r a c h  sam o b ó jc z y c h  ju ż  i m y ­
śleć  mu m ożna, gdyż nowo w ynaleziona o r ie n ­
ta ln a  baw ełna do zębów  n ie ty tko  uśm ierza  n a ­
ty c h m ia st n a jok ropn ie jsze  bole zębów , lecz t a ­
kże w te j chw ili u śm ie rc a  bolący korzeń  zęba u- 
su w a jąc  tę  dolegliw ość na  zaw sze.

C ie rp iący  na zęby m ogą w lokalnościnch 
p ie rw s z e g o  w ie d e ń sk ie g o  s k łu tlu  c e n tr a ln e g o  
o cudow nym  snUU u tego w sw oim  rodzaju  j e ­
dynego śro d k a  sam i się  p rzekonać  i o r e z u l ta ­
cie  tegoż, d o zn a ją  przyjem nej niespodzianki.

Sztuka w raz  z doktadaem  op isem  40 en t.; 
dla p row in rji za pob ran iem  lub  p rzekazem  po ­
cz tow ym  należy tosc i wraz z opakow aniem  i 
s tęp ien i 50 cnt. — O ry g in a ln y  p ro s z e k  do z ę ­
bów  do konserwo wam a i upiększenia zębów , 
u ch y la jąc y  wszelkie bo le zębów  i n ie m iłe  ust 
cu c h n ięc ia , flakon w raz z opisom  41) en t. 

W yłącznie do nabycia

M. iłliillersE rste  W iener  
Fentral-Depot

Wien, S la d t, Babenbergentrasse nr, 1. 
Drugi urządzony skład u p. 
Józefa TrnuczyńsMego, apte­

karza w  Krakowie.
Cenniki ria prowincję r o z s e i a j ą  

się bezpłatnie i f  ank*. 1 ^ 5 2  3—10

Patentow ane we Francji.

P rędkie w ytępienie
szczurów i myszy
za pomocą c. k. uprzywilejowanej tru­
cizny na Myszy i Szrzury, w k szta ł­
cie św iecy . Cena 1. sztuki 50 ct.

Takowej niefałszowanej dostać 
można we Lwowie u pp. Konst. Iskier- 
skiego, A . Ber lin er a, Z . Ruckera, P . M i­
kolascha, w Stanisławowie U Stechera v. 
Sebenitz\ w Krakowie u pana M. Jaw or­
nickiego:; w Tarnowie u pp. Józefa Jahna  
i H. K oyi. 1530 6 - 9

Handel Nasion
Juliusza Adama w e L w ow ie

przy placu Marjackim pod l, 361,
J poleca się Szanownym Ohywatelom 
I j a k o  najlepsze źródło do nabycia świe 
1 żych wypróbowanych nasion, jako to  na- 
I i-iona gospodarskie, leśne , ja r /ynne, 
| kwiatowe itp. 1398 13 z.0

Cenniki ud/ielają się franko.

Skład  g łów n y
F O R T E P I A N Ó W

r.  k. nadwornych fabrykantów BOsendorfera 
Streichera, Sch weighofera, jakoteż Czapki.

Fritza, u 1302 6—?

Ludwika Marka
przy ulicy Szerokiej pod I. 10'/, 

tndzież fortepiany konstrukcji amerykań­
skiej i najw iększy wybór fortepianów Hof- 
banera, Skutbana B ergera .  Cramera , Ker­
na , Heitzmanna PIANIN paryskich i ber­

lińskich.
R abat z cen fabrycznych. 

Gwarancja za doskonałość i trwarość.

|  20.000 egzem plarzy rozkupioiio I 
już ty kraju.

Właśnie wyszedł 3ci pomnożony nakład 
7. lOcill obrazkami:

Die geschwSchte Mannskraft
dereń Ursncln n und l l c i lu n g

jir/ez D r. B i t e n z , 
członka fakultetu medycznego w W ipdnbi 
C na 2 zlr., z przes. poczt. 2 zlr 30 hr.

iNahyć można 
w składzie orrtyr acy jnym dla s łabośc i  

sek re tn ych  (s czególnie osłabi' m a . ) 
Med. Dr. B1SKNZ. *v iedeń S tad t .  Cur- 

rentgasie Nr. 12 II. piątro. 
Codzienna ord) nacja od god.iny  11 — 4.

U dznia  rady listownie i przesyła le­
karstwa. Za zaliczką pocztową się nie 
wysyia. 1312 16—50 |

Nie do uw ierzenia ale prze­
cież praw dziw e.
Oryginalno

Rzetelne J 471 5 —50
za toeZ cen,

N ikt na sw iecłe n ie je s t  w s tan ie  n iżej poszczegól- 
nione zegark i sprzedaw ać po t i k  n izk ich  cenach .

Praw dziw y angielsk i w ogn iu  pozłacany lub s r e ­
b rn y  c h r o n o m e tr ,  z podw ójno kopertą , ładną om al jo 
k ry sz ta low em i szk ie łkam i, w raz  z laiW uszkium  ze z ło ­
ta talm i i z m edalionem  kosztu je  ‘JO z lr. w n a jła d n ie j­
szym  fu te ra le .

P raw dziw e złu te  c h r o n o m e tr  a n g ie lsk ie  z p o je d y n ­
czą k o p e rtą  , i szk ie łkam i k rzysta łow ein  z łańcusz 
k iem  i m edalionem  w szk a tu le  17 złr.

A ngielsk ie s re b rn e  c y l in d ro w e  z e g a rk i  ze s z k ie ł­
kam i fcrzĄSztałowemi, w skazów ką m in u t, z łańcuszk iem  
m edalionem  ]0 zfr.

T e sam e c y l in d ro w e  z e g a rk i ,  w ogn iu  pozłacane  
z m echan izm em  n u lo w y m  12 z.łr.

Srebrne w y c h w y ty  k o tw ic z n e , ze szkie łkam i krzy- 
sz ta łow em i i sp rężyną 15 z łr.

S reb rn e  w y c h w y ty  k o tw ic z n e ,  rem o n to a ry  bez 
kluczyków  do n ak ręcan ia  że szk ie lk am iJ  k rzyszta łow ej 
mi, w d rew nianym  lu te ra le  po złr. J6 , 8, 30.

T ak ie  sam e z ło te  po złr. 05, 7». 95 
Z e g a rk i  d a m sk ie  s r  b rn ę  ze szk ie łkam i k rzyszta- 

ło w em i, w m iu ja tlirow ym  fo rm acie , nalep iej w o^iiiu  
złocone, w raz z łańcuszk iem  w fu te ra le  po z łr . 19 i JO 
w n a jładn ie jszym  fu te ra le .

T ak ie  sam e z podw ójną k o p e rtą  i łań cu szk iem  po 
złr. 18.

S re b rn e  z e g a rk i  c y l in d ro w e  d a m s k ie  w o g n iu  
złocone po z łr  J)<

Z ło te  {pridiy 3.) z e g a r k i  d a m sk ie  ze sp rężeną  
szk ie łkam i k s /y s /fa ło w e m - po złr- 11 21. 25. 27,

Z ło te  z e g a rk i  w y sa d z a n e  d y a m e n ta r a l  po zlr. 
10, 5m. tir)..

Z ło te  r c m o n to a s y  po złr. 00. 80 do 100 
Z e g a rk i  i v  /łu ta  ta lm i, z podw ójną k o p e rtą , sn- 

w onely  zu w skazów ką m in u t, szk ie łkam i krzysztn łuw u- 
m i, m e c h a n i/m -iił z n ikła, w raz z p raw ilz iw im  łon - 
ru sz k ie m  ze zł-d i ta lm i i m edalionem  w lu te ra le , w szy­
stko  za złr. Id. i 17-

Ł a ń c u s z k i z ło te ,  d łu g ie  i k ró tk ie  po z ł r .  15, 20, 
30, 50 do tnn

Ł a ń c u s z k i s r e b r n e  po z łr. 2, 3. 4, (j, do 10. 
Ł a ń c u s z k i  ze  z ło ta  t a lm i  d łu g ie  i k ró tk ie  po 

z łr .  1.50, 2.5(i. ;j do 5.
Na w szystk ie  zegark i da je  s ie  flłe tn ią  ręk o jm ię .

D o c z y te ln ik ó w .
Za nadesłan iem  należv io śc i w g o tow ce lub  za p o b ra ­
n iem  poczto  w ym , za łatw iam  każde zam ów ien ie  w 24 
godzincch, zaś te  k to rc h y  s ię  n ie podobały  zam ien ian i 

bez  t r u d .o ś c i .

PHILIP FROMM
Ulirrn Fabrikant  

W ien. Itothfiithurins(raHse nr. 9
n.tprzeciw W o llze i le .

Do łask aw ego  uwzględr.ienia.
W szystk ie  m oje zegark i są p ie rw szej ja k o śc i u p ra ­

szam  p rzeto  odróżn iać  od podobnych pośledn iejszych .
Wszyscy ci, którzy zegai ki kupują lub 

kupić zamyślaią raczą s ;ę pi rwej do mnie 
udać pisemnie. *

V

I’rawd/.i*a Woda w> nalnzku p. Lrsuiei r 
w 1’aryżu

EAU ALLEM ANDE
jest niezawodną przeciw p iegom  i li-za- 
joill. zapobiega zm a rszczk om  i nadaic 
tkórze _ p rzezro cz y s to ść  i d e l ik atność  
m ło dzień czą .  Wszystkie te zalety rozpo 
wszecłmily jej użycie w Paryżu, a miano 
wicie na Wschodnie i w Rumunii.

Skład główny w Paryżu n p. Gastellier. 
fabrykanta perfum. 47, rue de la CJ.aussće 
d’Antin; we Lwowie w aptece p. Mikola­
scha; w Brodach w aptece p. Kulłaka; w 
Botnszanach u p. Żabna, w Czerniowcaeh u 
p. Ign. Schnircba. 10!4 3 — 16

Przez gorliwe usiłowania podpisane­
go , udało mu s ;ę nareszcie zapomocą 
sztucznego wyparowania z kwasu wody 
źródlanej Konstantyna w G le ich^ berg u ,  
z pierwiastków roślinnych itd. taki prepa­
rat utworzyć, który prawie wszysejr le­
karze uznali za środek l e c z ą c y  j uśmie­
rzający od zachrypnięcia gardła, zafleg- 
m enia. ka taru ,  chrouicznyoh placowych 
satarów, zarówno przeciw pluciu krwią, 
suchemu kaszlowi i wszelkim dotyczącym 
cierpieniom kanału oddechowego ; nie­
mniej także przeciw kokluszowi, kas lo 
wi i chrypce etc. , poleca się zatem jak 
najmocniej

Gleichenbsrgski sok na piersi
i Pastylki de Gleichenberg.
Prócz tych szczogólnych lekarskich 

zaIet, odznaczają sie te wyroby jeszcze
miłym zapachem, że je  najdelikat 

niejsze d /D cię z przyjemnością zażywać 
może.

Dołączony do każdej przesyłki do­
kładny opis u życ ia ,  obok zastosowania 
się przy różnych symptomach, ułatwi ta ­
kowy każdemu sposób używania tąk  sku- 
teoznie leczącego środka.

G łó w n y  sk ład  r o z sy łe k  u
A. K rasovecz,

apt. w Feldbnch koło Gleichenber- 
gu (w Styrji).

Cena opieczętowanego puaelka pastylek 
60 ct. flaszki soku cynkiem zaopatrzonej 
1 złr.

Takow e są do nabycia we wszyst­
kich główniejszych aptekach, jakoteż  na 
składach mineralnych wód tak w krafu, 
jak  i zagranicą. łb48 8—20

G łó w n y  sk ład  w e  L w o w ie  w  a- 
ptece Adolfa  Berllnera.______________

STROP CHINY i ŻELAZA
p p . G rim a u lt  ()• Cie.,

a p t e k a r z y  w P a r y ż u .
Je s t  to najsilniejszy środek toniczny, 

jaki posrada sztuka lekarska; wimacnia 
wyczerpane organizmy i zasila krew zubo­
żałą. Zalecany przez najznakomitszych le­
karzy, skutkuie tak na dzieciach ja k  na o- 
dobacb dorosłych. Używany jest z pomyśl­
nym skutkiem przeciw bladaczce, wycieńczeniu, 
nieregularności perjodycznych odpłyun w, zapobie­
ga tym gwałtownym boleściom żołądka, 
którym kobiety zwłaszcza tak często pod­
legają. P rzykłada  sie do rozwoju organizmu 
młodych panienek, pobudza apetyt, ułatwia tra­
wienie, przepisnie się dzieciom lymfatycznym, 
powraca ciału świeżość i  jędrność naturalną.

Dostać można we Lwowie w aptekach 
pp. Mikolasza, Berlinera i Rukera; w Bro­
dach w apt. p. Kullaka i u p. F ran co /a ;  w 
Rzeszowie w apt. p. Sznittera; w Krakowie 
w apt. pp. Trauczyńskiego i Redyka, w 
Wiedniu w składach materjałów aptecznych 
PD. Rashe i Rddera. _________1023 14—r18

1 0 0 . 0 0 0  dolirdw w srebrze
Dnia 20 . kw ietnia b.r.

natąpi nadzwyczajnie wielkie
Losowanie premij

miasta Hnmbiirga,
które w krótkim ezasi« wypłaci. 2 milio­
ny tslarów w sr b 'e . na^tepuoi'o ® y ;r ' ,  
ne: f il. 100.000, 00 000, 40000 ,30000 .  
20 OOOe 10 OOO, 12.000. 2 po 10.000. 
8000. 2 po 0 .900  . 3 po 5 OOO, 0 po 
4 00 0 ,  a oo 3.000. 20 po 2 ,00 0 ,  30 po 
1500, 130 po 1000,210 po 400, 335 po  
200, 8500 po  100, 00, 40 itd.

Tylko wygrane będą wyciągnięte.
Za przedaniem 4 złr . wysyłam cały 

los, 2 złr. pół losu. 1 złr. ćwierć losu. 
Losy te (nie promesy) ważne j ą  tylko 
na powyżej oznaczony termin loso /  arna 
Wysył tn takowe rychło i pod lajemni 
ą do najodleglejszych okolic, a wygra­

ne pieniądze wraz „ li itą c-iągnienia z a ­
raz po rozstrzygnięciu.
Uprasza się rych'o i z zaufaniem uda "ać 
do domu podpisanego, któremu tzczę.cie 
osobliwie sprzyia, pod adresem:

Siegm und H eckscher
1532 10—10 in Hamburg.

m a a m
Ogromne powodzenie tego środka po­

chodzi z jego własności doświadczonych 
sprowadzania na powierzchnią ciała zapale­
nia i rozdrażnienia najżywotniejszych we­
wnętrznych części organizmu. Najznakomit­
si lekarze w Paryżu zalecaja Papier Wlinsi 
na katary, grypę ,  zap a len ie  gardła , r o z ­
drażnienie naczyń  o d d e ch o w y ch  (brou- 
chites) reu m a ty z m y  w  lęd źw iach  i ner­
w ach  b io d r o w y c h  itp. Jednorazowe lub 
dwurazowe użycie wystarcza i nie zostawia 
żadnego śladu oprócz świerzbienia.

Dostać można w Wars sawie w składach 
Materjałów aptecznych pp. Galie, Mrozow­
skiego i Ludwika Suiess; w Krakowie w 
aptece p. Tranczyńskiego; w Wilnie w ap­
tece p Chróści&t,iego; we Lwowie w apte­
ce p. P ie tra  Mikolascha, w Brodach w ap­
tece M. Kullaka. I0n5 25—78

Konces. szkoła te le g raficzn a
rozpoczona wykłady z dniem X 
maja. 0  wczrsne zgloszeLia się upra­
sza Dyrekcji upoważnionej szkoły  te legra­
ficzne! .Sykstuska 687. 1779 4—6

Świadectwo.
Podpisany sprowadza dla swojej gmi­

ny w braku lekarza i apteki, już od 
wielu lat z Pesztu różne meriykamenta. 
a miedzy innemi sprowadził także an­
g ie lsk ie  p a ten to w a n e  p łó tn o  g o ś ć c o ­
w e, fttóre zawsze z najlepszym rk^tkiem 
ożywałem, przeciw gośćcowi, reum aty­
z m o w i. niemn *• j przeciw sp u chn ięc iu  
tw arzy ,  w y tk n ię c io m  i zap a len iom .  
lTzj t> z im  tylko jeilcn przykład >0 do 
mo ej żony, która od 16 lat cierpiała 
na łamanie, a w końcu tak dalece, iż 
będąc bhzką śmierci przyjęła święty 
sakrament. Po użyciu płótna gośćcowe­
go wyzdrowiała. Poczuwam się przeto 
do obowiązku, moje sumiennie tu podane 
świadectwo publicznie ogłosić, aby tem 
ulżeć cierpiącej ludzkości. 1735 1—4

Torda, w Siadmiogrod/ie.
A rm en d  Friedrich, proboszcz.

Płótno gośćcowe jedynie prawdziwe 
do n ab .c ia  w e  L w o w ie  w  aptece  Z. 
Huckera, pod sreb rn y m  orłem .______

Maszyny nieustanne
pp. Ilerinanii-Lachapclle i C h .  

G lower
144 F a u b ou rg  P o is s o n n ie r e  w  P a r y ż u  

d o  w y r a b i a n i a

Napoi gazowych,
wody sodowej i wszelkich wód mineralnych 
i medycznych wedłng przepisu ; limnnady, 
wszelkich napoi osłodzonych , aromatyzo­
wanych i alkobolicznycb, win musujących.

Mogą być użyte  do konserwowan a pi­
wa, przerabiania świeżego piwa na musują­
ce jak stare, i do ulepszenia takowych w 
gatunku i smaku. Szczególne przyrządy do 
ustawienia tych maszyn nie są wcale po­
trzebne, każda osoba może kierować ich 
ruchem i fabrykacją. D»ją rękojmią.

Maszyny te są jedyn i zado«yć czyniące 
przepisom rad higienicznych i zdrowia pu ­
blicznego, jedynie które odpowiadają po­
trzebom eksploataeji przemysłowej.

Osoby których zamiarem jes t  zajmowsć 
się tym zyskownym przemysłem, powinny 
zaopitrzyć  się w  p o d r ę c z n ik :

Fabrikation von kohlen  
sauerhaltigen factrankon,

wspaniałe dzieło ozdobione 80ciu tab l i­
ce u rycin, wydsne w n:t n  eckinu języku 
u Wieuand i Ilempel w Bei licie , jako też 
we wszystkich k s ięg irn i i '  h (na żą d a d e  po­
syła pm snekta  beip ia tn ie) .  1542 7—26

FOSFORAN ZELAZA
P .LERA S DOKTORA UMIEJĘTNOŚCI

SrinicK ten w sta ue cu-icy m tiez .smasii 
żadnego pod.ibny do wody mineralnej, łą­
czy w sobie pierwiastki w y ra ja j ą c  krew 
i kości. Ze wszystkich preparacyj żelaz - 
stych jest on najwię 'ej racjonalny i dlatego 
to przy.ęty zostat prze.z najznakomitszych 
lekarzy. Bardzo dobrze się nadaje do tem- 
p ‘ramentów m łody  h pan enek delikatnych 
których ro zw ó j  cinta jest trudny lub z o ­
s ta ł sp ó źn io n y ,  dla p ań c  epiących na nip- 
znośne b o leśc i  ż"Iądkn, poclmdzące z bla- 
daczki, w y n iszc zen ia ,  b ia łych  u p ła w ó w  
lub braku regu larnośc i,  (ba dzieci bla  
dych, w ątłe j  b u d o w y  i d elik atnych  i dla 
wszystkich osób cierpiących z n ie d o k r w i­
s tośc i .  Skuteczny, szybko działaiący. mo­
gący by7ć zniesionym przez najdelikatniej 
sze żutądki , środ-k  ten nie sprawia ani 
zatwardzenia ani nie działa szkodliwie na 
zęby. Oto są przymioty, które użycie jego 
zalecają lekarzom.

Dostać można w Krakowie w aptece p. 
Tranczyńskiego ; we Lwowie w aptekach 
pp. Zygmunta Ruckera, B r l im ra  i Piotr* 
Mikolascha, w Brodach w ayte- e p. Kullak; 
w Rzeszowie w aptece p, S/.aitera; w W ie­
dniu w składach materjałów apteo *nych pp. 
Raabe i R 5 'e r  1020 1 3 -1 8

1869
A m s b r d a m

Pierwszy 
iredal n i- 
gr dy 1869 

Pilsoo

1863 

V, irtem- 

bergja
II Min III i II im II II szzrz

Liebego i Liebiga
pożywienie w formie rozpuszczalnej.

P rzysposob ione w próżni przez  ap tek arza  J .  
P a w ła  L ieb eg o  w D re ź n ie .

P rep a ra t le n  p rzy jem nego  sm ak u , rozpuszczony 
w le łn iem  mlek u i w odzie pod ług  przep isu  (bez go­
tow an ia) d a je  1507 II 1—7

sław n ą zupę L iebiga.
S u ro g a t m leka m ac ie rzy ń sk ieg o , ś rodk iem  p o ­

żyw nym  dla osób maj.-jcycb m ato  krw i, re k o n w a­
lescen tów , cierp iących  na żołądek, scho rza łych  itd .

P la sze rzk a  zaw ieia jąca  dw  e czyści lun ta  tego 
p repara ta  po 80 cn t . je s t  do nabycia u ap tekarza  
7u K u e k c ra  i A. B e r l in ? r a  w e L w o w ie .

Francuzka
ro rząd/ając jeszczs t i lk u  volncini god .i 
nami, mnże dawać lekcje prywatne fram u 
skiego jeżyka.

S p y ta ć  s ię  u panien B enedyktynek  
o rm ia ń sk ieg o  obrządku. 1778 3—I!

Fabryczny skład Parasolek
najnowszego fasonu od

9 0  e n t .  d o  I O  z l r .
w  największym wyborze i po znacznie niższych 

cenach niż gdzie indziej, poleca
Szanownej Publiczności magazyn 1705 4-?

A. Sleifa Synów we Lwowie.
W ażne dla

przedsiębiorców bodow i?!^
P r a w d z i w y  a n g ie ls k i  c e m e n t  p o r t la n d z k i  

i G r o d z ic k i  cem en t  p o r t la n d z k i
w całych i pólbeczkach utrzym uje  zawsze w za­

pasie p o  c e n a c h  n a jta ń sz y c h  
Gfówny skfad dla Galicji 

August Schellenberg w e Lwowie,1627 9 - 2 4

P . T. Berno d. 15. kwietnia 1870.
W o, k. auetr. prowincjach dozwolone

3(|0 Tureckie losy pańs tw ow ych  kolei żelaznych
mają rocznie 6 ciągnień z wygranymi po franków : 6U0 000, 4'>0.n(0. 30\000  itd. Na mniei- 
s a wygrana. Która prz 'p i .ść  mu i na b.s wynosi fr. 400 t | .  blisko do 20 » 7lr. a. w. Oprócz 
'ego  procentują się te b sy w dziennim ‘ irsip po 61/ , 0/ ,  na rok. O kazuje  się z tego.  
że ta p re m io w a  p o życzk a  jest najlep iej u p o sa ż o n ą  w  c a t .m  św iec ie .  Pożyczka ta 
I st pren.-towaną -z prawem j. i^r«. S'eii,-.t wa na ces. t u r e c i c h  kuleiai h i- I znych, a oprócz 
t  go Kwarantu;e ces. rząd za e y p ła t ę  procentów i za k u o ty  amortyzacyme. Losy te 
sprzedaje podpisany po dz ien - jm  kurs e. dalej w ratach z zadatkiem 6 -złr.. osobl w ej 
poi-cam wzięei-- ud-zi.łn przy pierwszem c acnieniu, kri’)rc nastąp i 30. kw ie tn ia  r- b 
przez  p r zy s tąp ien ie  do to w a r z y s tw a  na 25 turerk. l o s ó w  w 25 udziałach. Za wpla­
ta 6 złr. jako jiierwsz-i rafę na króre wy.ta je  się odn śny dokum: nt, nastąpi prawo gty, 
a po uskutecznieniu dalsz.ych 17 rat. otrzyma każdy oryginalny
3 n/ 0 ces. tureckie los państw ow ych  kolei żelaznych na 400 frank.

Zlecenia z prowincji uskuteczniam za zaliczką pocztową. W końcu dodaje, iż gra 
na te losy ma pełne dozwolenie.

E d w a r d  U rban ,
1*39 1 — 4 ____________ Brflnn. Werhselatube yerliinererte J  suiteneas e nr. 29

Dla rolników i posiadaczy koni.
Ja k  daleko sięga rozpowszechnienie wyrobów weterynsrskich F. J .  Kwizdy w 

Korneuburau, i jak dalece przyjęła się sława o tych wyrób’ eh, okazuje się nailepiej 
z te g o ,  iż Towarzystwa dla oćhr .ny  zwierząt w Nowym-Jorku, Bostonie i Algierze, 
zakupują te lekarstwą dla zwierząt, przytoczymy pisma w tvm względzie otrzymane : 

S /anowny Panie! Nowy-J.jrk 8. czerwca 1869.
List pański z dDia 31. marca jakoteż przesyłkę lekarstw otrzymałem. Cel pona- 

ny rolnikom przez te śr.n ki przeciw zapobieżeń u w słabościach u z* ie rzą t  domowych, 
również w wypadkach choroby, tem więcej sie uznaje, ponieważ w t m względzie 
czynione próby, przyniosły naiświetoipjsze rezul aty. Wpóinie sz.ym czasie w tej mie­
rze zauważane doświadczenia, doniosę panu, teraz tylko sobie życzę, by j i k  najdłużej 
zostawać'z panem w stosunku. Heuri Bergb, prezes.

D o  p. Fr. J .  K w iz d y  w  Korneuburgu
Towarzystwo, którego mam zaszczyt być prezesem, upoważniło mnie podzię­

kować panu za przesłane medykamenta. Niektóre z nich użyto z dobrym skutkiem,’ 
właśnie nasze biuro administracyjne jest obecnie tem zajęte, dalsze doświzdcz-nia w 
tym kierunku co do skutków leczniczych czynić, o czem panu w swojem czasie doniosę.

A lgier , dnia 20. listopada 1869,
Prezes Towarzystwa ochrony zwierząt w Algierze, kawaler orderu legii honorowej,

F e lik s  D esv ign es .
Kwizdy wyroby weterynarskie są prawdziwe do nabycia-
We Lwowie: Konstanty Iskierski, apteka P io tra  Mikolascha, apteka A. .Berline­

ra, apteka 7,vg. Rnckeia (dawniej T o nan ka) .  St. Jekiel,  J .  P iepes ;  w K r a  . o  w i e  
M. Jawornicki w rynku gi.  w kamienicy Kirchmajera i p. Józef  Jahn, tudzież we 
wszystkich niemal miastach królestwa Galicji są składy urządzone, które od czasu do 
czasu dzienniki polskie podają w ogłoszeniach.

P r 7 P Q ł r n r i 3  D la  za w aro w an ia  s ię  p*zeciw  fa t sz o w a n io m . nprasza sie 
■ I Z . C 3 II  i L » a .  na t „ baczyć, iż  p ły n  restvtucv.jny Franciszka Jana K w i­

zdy  j e s t  ty lk o  ten p ra w d z iw y ,  k tó ry  c- k. w y łą c z n y m  p r z y w ile j e m  od zn a czo ­
no, i nie potrzeba go przemieniać z innemi ood >Onemi f b ry k a ta m i, dalej zwraca sie 
na to uwagę, iż na każdej e tyk iec ie  p roszku  k o r n e u b u r s k ie g o , m o je  niżej z a ­
m ieszczo n e  n a zw isk o  n apisane  c z e r w o n ą  farbą się  znajduje-
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n

e p i l e p t y c z n e  (w ie lką  chorobę).!
lekarz specja ln ie  dla chorób epileptycznych D r , O, fLil-

l & t i r c z e  c ]
koruje listów nie  lekf 
wiseft w B  riinie, Louispnstrasse 45. Już  przęsło stu wyleczonych. 1623 25-208

P ierw sza  c. k. w y ł. ujirzy w .

abryka Harmooik
J a n a ;  K l e i n a

w W i e d n i u  Neubau, Z ieglergassc i\r. 71.
poleca swój najobfitszy skład najlepszych ręcznych instru­

mentów harmonijnych wraz z do tego należacą 
szkoła do uczen:a samego siebie, i z nowym do­
datkiem przeszło 800 rajnlubieńszj ch utworów 
muzycznych, do których dołączają się zawsze 
najnowsze tłumaczenia n u t ;  dalej wszelkiego ro­
dzaju harmoniki ręczne n.-iatrojooe dc uczenia 
samego, siebie zastósowane do nut fortep'ano- 
wych. fleciny, harmonie do deptania, melodiny 2 
korbą, najlepsze harmoniki do ust itd. itd.

B l i ż s i  szczegóły podają ilustrowane cenniki, k tóry na żądanie przesyłam 
bezpłatnie franko. 1831 1—3

S K L E P Y : FIL J E :
Stadt am l l o f  Nr. 15. w  1’eszcłe .  R erep etserstra sse  Nr. 3.

C. k. uprfl, kolej gal. Karola Ludwika

Obwieszczenie,
Począwszy od dnia 15. kwietnia  r. b . , aż do 

dalszego ogłoszenia wschodzi w  życie przy zatrzy- 
maniu dotychczas w  tym  celu is tniejących warun-  
ków, z n iż o n a  ta r y fa  zw  ią z k o w ą  d la  zboża*  
z ia r n  s t r ą c z k o w y  ch  i o l e j n y c h ,  k w ia tu  
s ło d o w e g o  (Malzkeime), otrąb  I m ą k i,  które 
w  ilościach najmniej 100 ce tnarów cfowych za je" 
dnym listem frachtowym  w stacjach galicyjskich 
kolei obecnie do związku pófnocno -  niemiecko" 
galicyjskiego należących, do slacji p r u s k i e j  ko" 
lei w sch o d n ie j : G d a ń sk , N c u f a h r w a s s e r ,  Gd" 
n ig sh e r g  przez G r a n ice , A le k s a n d r o w o  do 
transportu oddane zostaną.

Równocześnie znosi się bezpłatny transport 
próżnych używ anych  w o ró w ,  który w taryfie zni" 
żonej G d a ń s k - Ł w ó w  z dnia 1. listopada 186J 
w arunkow o b y ł  przyznanym.

Pojedyncze egzemplarze dotyczącej ta ryfy  na' 
być można w stacjach związkowych.

Lwów w  kwietniu  1870. r.
Dyrekcja ruchu.1-36 2 - 3

Znany już zaszczytn ie w  m e d y c y n ie

p ł y n n y  c u k i e r  ż e la z is t y
z zakładu farm aceutyczno-przęm ystowpffo aptekarza

m W $
poi! ■ £  i  BKB J L n i o ł e m  w Pradze 1071/2*)

Używa się * ajDrszym ski-Tk-em przy n ifd o k r e w n o ś c i .  o s łab ien iu  
cił .ia. b ladaczce, s tan ośc iacb  kobiecyeb .  c ierpien iach  n erw o w y ch ,  skro* 
fulach, s ła b ośc i  ang ie lsk ie j ,  p o c zy n a ją cy ch  (uberkulach , g o ść cu  i r c u m n' 
tyzinic ,  o s łab ien iach  p łc io w y c h  fcróiku we ws-.ystkch takiai; stabośeioch. 
Których l> c/ettie polega na wzmocnieniu krwi i poprawieniu NoktW.

S K Ł A D Y  : we L w o w ie  apteka Zygmunta Ruckera, w K r a k o w ie  J a k ó b  
Goldwaser na Strndomio w domu Deich s a ;  t ró :z tezo  w B asel,  Berlin , Hre-  
m en, Breslau. Carlsruhe, 1 ' issc l ,  Drezdcn, E r furt F rankfurt  a. 11., H a ­
n ow er ,  I s n y , KOnigsberg, Leipzig, Nlainz, N ew -Y o rk  etc. etc.

*) T am te  używany bywa preparat ten przez następujące znakomito 
lekarskie, o. k. prof sorów Wszechnicy pp. dr. Eisolt, dr. łłalla, dr. oskach, ót' 
Ritter von Rittersheim, dr. Steincr, dr, 8 'rcng e te  ; na co pozw*laal "obie z w r ó ­
cić szczególną uwa^e pp. lekarzy. 1833 1 — 1 2
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